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Г Administracja czynna od godz, 8 rano do тойт. 7 po poł bez przęrwy, 


Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej ran 


Nie zabronią nam mówić! 


w wprowadzeniu liczników. 


Projekt uchylenia Kagafńicowego rozporządzenia. 
Rodziny rezerwistów otrzymywać będą zasiłki! 


Polska Agencja Telegrxficzna. 

Н Warszawa, 30 czerwca, 
Na dzisnejszem posiedzenin sejm prze- 
dewszystkiem załatwił w 3 czytaniu, na 
podstawfe referatu posła Szebeki (Z.L.N.) 
ratyfikację: 1) międzynarodowej konwen 
cit o ustroju międzynarodowym kolei że- 
lazpych; 2) międzynarodowej konwencji 
6 przewozie osób i bagażu kolejami żelaz 
nemi; 3) tniędzynarodowej konwencji o 
przewozie towarów kolejąmi żelaznemi, 
wreszcie układ między Rzeczyposnpoliłą a 
eszą Niemiecką o polach górniczych, 

przeciętych granicą polsko-niemiecką. 


POŻYCZKI NA ROZBUDOWĘ. +* 

< Z kolei przystąpiono do sprawozdania 
komńsji skarbowej o wnioskach w spra- 
wie pożyczek udzielanych na rozbudowę 
„ zniszczonych wypadkami 'wojennemi, bu- 


dynków niezamożnych poszkodowanych. 
Referat w imieniu komisji skarhowej 


wygłosił poseł Posadzki (Piast). W wy- 


rezoluci, wzywającej rząd, aby Bank Go 
spodarstwą Krajowego . udzielał ulg w 
spłacie tych jyczek w wysokości od 
50-ciu do 100 procent, uwzględniając o- 
becny stan majątkowy dłużnika, według 
skali rozporządzenia Prezydónta Rzplitej, 
t. і. biorac pod lrwagę efekt gospodarczy 
spowodowany pbranemi w swoim cza- 
sie pożyczkami.) Takie same ulgi mają 
przysługiwać pzy spłacanii pożyczek 
zasiewnych, udzielonych swego czasu 
przez rząd austriacki, 

W dyskusji poseł Sommerstein (koło 
żyd.) zapropońówał, aby takie same ulgi 
przyznawano со do pożyczek, udzielo- 
nych przez były rząd austriacki na za- 
kupno urządzeń domowych, względnie 
warsztatów zńiszczonych wskutek dzta- 
łań wojennych, 

Dalej przemawiali posłowie Toczek i 
ROWU zgłaszając odpowiednie popraw- 
1 H 

W głosowdniu sejm przyjął rezolucję 
komisji wraz ф poprawkami posłów Som 
mersteina, Тоба li Gruszki, 


ZASIŁKI RODZINOM OSÓB, POWO- 
ŁANYCH NA CWICZENIA WOJ- 
SKOWE. 


W dalszymi ciągu posiedzenia poseł 
Llbermanm PPSI przedłożył sprawo- 

zdanie o 'wnidskach kilku klubów w spra 

wie wyplacadia zasiłków rodzinom osób 
' powołanych Па ćwiczenia wojskowe. 

Sprawozdawca zaznaczył, że obdiązu- 
jaca wtym względzie ustawa wygasła. 

Komisją wojskowa jednogłośnie przy- 
Уеа ustawę, przywracająca zasiłki, wy- 
ohodząc z założenią, że dawanie takich 
zasiłków jestj obowiązkiem państwa | że 
By! on i w innych państwach ęuropej- 
sl A, isfnfał dotychczas | u mas. | 

A Komisja wpiskowa zwróciła się do Ko 
1151 budżetowej, która wskazała jako po 
RC 3 miliony złotych, które będą 0- 
siąknięte z podwyżki'o tę sumę dochodów 
z mógopoju tytoniowego. Obecna ustawa 
różmi stę tent od dotychczasowej, że jest 
trwała, podczas gdy poprzednie obowią- 
zywały tylka ma pewien okres czasu. 

W głosowaniu bez dyskusji ustawę 
wraz z poprawką, wskazującą pokry- 
cie, w drugiem czyfaniu przyjęto. Trzecie 
ozytanie odbędzie się jutro 


LICZNIKI. 
Następnie odczytano szereg wnło- 
sków, a m. in. wniosek kilku klubów w 


sprawie kwestji uchylenia rozporządzenia 
wprowadzającego liczniki w telefonach, 
oraz bardzo wielką ilość interpelacyj. 


Następne posiedzenie wyznaczono па 
jutro o godzinie 4-ej po południu. Na po- 
rządku dziennym znajduje się sprawozda- 
nie komisji administracyjnej o ustawie o 
gminie wiejskiej oraz trzecie czytanie u- 
staw, uchwalonych w dniu dzisiejszym. 

Przed zamknięciem posiedzenia poseł 
Kozłowski (ZLN.) domagał się uzupełnie- 
nia jutrzejszego posiedzenia w- Sejmie 
sprawozdaniem o wniosku ZLN., w spra- 
wie wstrzymania wyborów w Małopolsce 
wschodniej, 

W głosowaniu wniosek ten odrzucono, 
Na tem posiedzenie zakończono, 


ШИШИШИ w komisjach i konwencie seniorów. 
ЇШЇШЇЇЙ ШЦ ШШ 0107 ЇЇ md zmianą adaon winaa. 


` Losy projektu ustawy o zgromadzeniach publicznych. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 

ү Warszawa, 30 czerwca, 
Dzień wczorajszy był dniem bardzo 
pracowitym dla Sejmu, szczególnie zaś dla 
komfsyj i posiedzenia plenarnego konwen- 
tu serijorów. To poważny dorobek dnia. 
Mimo sto nie widać tei atmosfery. która ce 


соми!) propomsje nrzyłęciechowala SET dawniej. Nie czuć tef wiary 


w pracę, јака ко znamionowała onziś. Pra 
ca. jaką się prowadzi obecnie w sejmie, 
wypływa jedynie z inicjatywy poselskiej, 
rząd bowiem nie przedstawił żadnych pro 
jektów i nie wntósł do izby wniosków. któ 
re zostały wydane z końcem marca. a któ 
re w terminie dwutygodniowym zebrania 
sie Sejmu przedstawić powisien. Dwa tv- 
godnje coprawda jeszcze nie minęły. W 
najbliższych dniach musi to jednak uczy- 
nić. 


OBRADY KOMISYJ. 


Z obrad komisyj najważniejsze byty 
rozprawy w komisji administracyjnej, — 
gdzie po referacie posła Kozłowskiego 70 
stałą uchwalona rezolucja, wzywająca 
rząd do zaniechania lub odroczenia wybo 
rów w Małopolsce Wschoniej i w woie- 
wództwach wschodnich. Rezolucia ta idzie 
po linj potrzeb i woli ludności polskiej na 
ziemiach wschodnich. 


KOMISJA ADMINISTRACYJNA. 


Komisja administracyjna uchwaliła już 
zażądać postawienia tej sprawy w Sejmie 
na porządku dziennym jednego z najbliż- 
szych posiedzeń. Owóż na tem tle roze- 
grał się ciekawy incydent. Przewodniczą 
cy poseł Daszyński powiadomił. że porzą- 
dek dzienny dzisiejszego posiedzenia spra 
wy tei nie obejmuje, wobec tego poseł Ko 
złowski zgłosił wniosek'o uzupełnienie po- 
rządku dziennego tą sprawa. Wtedy po- 
seł Daszyński, nie chcąc do tego dopuścić, 
zakwestionował quorum. Okazało się ied- 
nak, że quorum było potrzebne, W 21050- 
waniu wniosek posła Kozłowskiego nfe u- 
zyskał większości. Miejmy nadzieję, że 
sprawa stanie na porządku obrad Sejmu w 
początkach przyszłego tygodnia. 


PODKOMISJA KONSTYTUCYJNA. 


Podkom. konst. pracuje ciagle nad reforfną 
ordynacji wyborczej.Prace ida powoli z.po 
wodu nielojałności lewicy. która traktuje 
rzecz nieszczerze. [И 

Wobec zmiany ordynacji wyborcżej je 
szęze w kwietniu osiągnięto, porozumienie 
między stronnictwami polskiemi. Tynicza- 
sem obecnie, gdy wznowiono prace komi- 
sil skarżą się, że lewica zaczyna się wyco 


fywać z poprzednich zobowiązań 1 stawia 
nowe zastrzeżenfa. Trzeba to przypieczę- 
tować, niechaj społeczeństwo i historja 
wie, na kogo spada odpowiedzialność za 
przewinienia. 


USTAWY SAMORZADOWE. 


Pod koniec swego istnienia sejm przy- 
stępuje do załatwienia ustaw samorządo- 
wych. Sprawa ta już posiada swe dzieje. 
Przedłożenia samorzadowe wniósł w roku 
1924 minister spraw wewnętrznych Rataj 
ski, który zapowedzfał, że maiwieększy na- 
cisk położy na przeprowadzenie tych u- 
staw i uważa przeprowadzenie ich za naj- 
ważnejsze ze swych zadań. Niestety za- 
mierzenia jego nie urzeczywistniły się 
wskutek rozbieżności stronnictw. W celu 
doprowadzenia do uzgodnienia naiważniej 
szych poglądów grupa posłów klubów: pol 
skich rozpoczęła pracę. wewnatrz. dzięki 
której usunięto niektóre kwestie sporne. 

Po przewrocie rząd Bartla wycofał z 
Sejmu przedłożenia rządowe, które dotąd 
służyły za podstawę rozpraw i ząpowie- 
dział wprowadzenie projektów. фо 
sem komisja administracyjna na Zasadzie 
kompromisu przystąpiła do opracowania 
projektów. Wówcazs posłowie ху formie 
wniosku do laski marszałkowskiej wnieśli 
propozycję, któraby służyła za podstawę 
dalszych rozpraw. Rząd ograniczył się 
do roli obserw. i sam żadn. projektów nie 
wmiósł i nie opracował, Со więcei za spra 
wą wiceministra Jaroszyńskiego. który za 
znaczył się jako działacz samorzadowy, za 
rządził wybory samorządowe. nie czeka- 
јас na uchwalenie przez seim tych ustaw. 


Ustawy samorządowe wchodzą już pod 
obrady. 


SAMORZĄD GMINY WIEJSKIEJ, 

Dziś poseł Putek omawiać bedzie pro- 
jekt о, samorządzie gminy wiejskiej, Kone. 
went seniorów postanowił pracować nad 
temi ustawami w ciągu przyszłego tygod- 
nia f poświęci im codziennie od wtorkw 
posiedzenie. 


ECHA UROCZYSTOŚCI KRAKOW- 
SKICH. 


Kiedy mowa o konwencie seniorów, má 
leży wspomnieć o wypadkach krakow- 
skich. szeroko omawianych w kuluarach 
sejmowych. zachowania się wobec тате 
szałka sejmu oraz na, temat kultury towa 
rzyskiej, jaka się uwvdatniła podczas uro 
czystości krakowskich. Zaiiterpelowano p, 
marszałka. P: marszałek odpowiedział, że 
nie zaszło піс takiego, coby stanowiło de- 
spekt wyrzadzony jemu lub seimowł. 


USTAWA О ZGROMADZENIACH. 
Warszawa, 30 czerwca. 
Na wczorajszeń posiedzeniu konwentu 
seniorów, poseł Rymer zapytał marszałka 
Sejmu o los projektu ustawy o zeromadze 
niach. Р. marszałek odpowiedział. że spra 
wę tę postawi na porzadku dziermym naj 
bliższego posiedzenia Sejmu. 
ттан TAC ZLEJ ESET ESKATE каст. 


Powrócił 


Dr. med. P. Langbard 
Zawadzka 10. 
Godz. przyjęć 8—1 i 5—8, tel. 6-30. 


Zawiadomienie. 


Zarząd Restauracji „TEATRALNEJ” w Łodzi, Narutowicza 20, 


niniejszerm komunikuje, że z 
Restauracja „TEATRALNA“ prz 
zamknięta. 


powodu jeneralnego remontu lokalu, 
ez pewien czas będzie całkowicie 
O dniu otwarcia nastąpią specjalne ogłoszenia. 1 
UWAGA: Pod tymże fachowym zarządem Stanisława Englera 
KAC jest obecnie restauracja 


przy hotelu Mi- 


ега w Ciechocinku, dokąd na „Zielony Karnawał" za- 
prasza Szanownych Gości Restauracji Teatralnej 


Zarząd. 


Powietrznym szlakiem Chamberlina. 


Bohaterski lotByrda ku brzegom Europy 


Uskrzydlona „„Атегука” pruje już gęste mgły europejskie, 


informując iskrówkami o swym 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Saint Brieux, 30 czerwca. 
Lotnik Byrd przeleciał nad Saint 
Brieux o godzinie 21 min, 19. 


DOKĄD PRZYLECI? 

” Berlin, 30 czerwca. 
А „Dzienniki berlińiskie donoszą, że podo- 
onie jak przelot Chamberlina i Lewina, 
tak 1 obecnie przy locie Вугіа można się 
spodziewać, że Byrd fot swój posunie po- 
za Paryż. pragnąc pobić rekord Chamber 
lina 1 Lindbergha. Byrd, jak podobno pe- 
wne oznaki świadczyć miały, та dotrzeć 
b na wschód ponad kontynent europej 
sk, 


„Vorwärts“ wyraża przekonanie, że 
Byrd zmierza do Rzymu ponad Hiszpanią 
albowfem linia jego lotu prowadzi o wiele 
dalej na południe niż finie lotu Lindbergha 
i Chamberlina. 

_Dzistejszej nocy Berlin oczekiwać bę- 
dzie nowego lotnika amerykańskiego, 


PRZYYGOTOWANIA DO LOTU. 
Paryż, 30 czerwca. 
„Petit Parisien“ ogłasza sprawozdanie 
por. Mavielle'a, jednego z członków eska- 
dry lotniczej Byrda. 
> Mavielle opisuje ostatnie przygotowa- 
nia do startu samolotu „America“. Nie- 
cierpliwość załogi była tak wielka, że sy- 


fuacia była wprost nie do zniesienia. Każ 
dy z członków otrzymał szczegółową in- 
sfrukcje. Byrd objął naczelną komendę 
nad samolotem, Acosta objal ster, Bulchren 
kontrolę nad motorami. Malvielle zajmuje 
się aparatem radjo i aparatem kinemało- 
graficznym. Uszkodzenie się motoru rwa 
żają za rzecz wykluczoną. Gdyby jeden 
z motorów przestał działać, "wówczas 
mógłby samolot przez dłuższy czas trzy- 
mać się w powietrzu przy pomocy 2-ch 
innych motorów. Gdyby nawet wszyst- 
Кіе tnzy motory stanęły i samolot musiał 
planować na morze, to i wówczas mógłby 
się utrzymać na powierzchni morza jesz- 
cze przez kilka godzin. 


PIERWSZE WIEŚCI. 
Cherbourg, 30 czerwca. 

Władze 1оїпїсте w Cherbourgu otrzy- 
mały wiadomość od'lotnika Byrda, że 
zmajduje się on w odległości 35 mil od 
przylądka Land's End (Апеђа), i że prze- 
leci nad Cherbourziem prawdopodobnie 
około 19.30. 


DEPESZE RADIOWE. 
Paryż, 30 czerwca. 
Generalne towarzystwo transatlantyc 
kie otrzymało dzisiaj od kapitana okrętu 
„Paris“ następującą depeszę: 
„Godz. 12.15. Otrzymujemy od Byrda 


locie. 


następującą wiadomość: Nie widzimy ani 
lądu, ani morza od godz. 3-еј w nocy, 
Znajdujemy się wśród mgły“. 

Inna radjo-depesza, otrzymana o godz. 
13.26 według Greenwich, donosi: „Znaj- 
dujemy się na wysokości 10.000 stóp. O- 
Хаста nas gęsta i zimma mgła. Pozycja na 
sza о godz. 11-ej według Greenwich 49 st, 
33 sek. północnej szerokości i 18 st. 10 
sek. zachodniej szerokości. Serdeczne po- 
dziękowania za waszą pomoc, okazującą 
nam wielkie usługi. (С) Вуга.“ 


Agencja Wschodnia. 
е Paryż, 30 czerwca. 

Stacja radowa w Breście otrzymała 
szereg depesz od komandora Byrda, z któ 
rych jedna, nadana о godz. 7 minut 5, 
bnzmiała następująco: 

„Najpóźniej za godzinę ujrzymy ląd. 
W МШШ» wszystko w porządku, 


+ 


> Paryż, 30 czerwca. 
Dónoszą w ostatniej chwili, 14 samolot 
komandora. Byrda przeleciał już nad Bre- 
stem, przybędzie przeto do Paryża póź- 
nym wieczorem. 
Na lotnisku poczyniono wszelkie przy 
gotowania, celem owacyjnego powitania 
bohaterskich lotników amerykańskich. 


a 8 к 
O pożyczkę dia Polski. 


tr. 178 


Paryską „Information Financiere“ z dn. 
25 b. m. stwierdza, iż powodem odroczenia 
aska dla Bo układów o pożyczke aniery 


kańską dla Polski jest zarówno „niewyjaś 
diona jeszce całkowicie sytuacia polity- 
« (2) oz sytuacja na pienieżnym гуп 
Jorku, który, przeładowany 

Т Że 
h, niż 


cląga obecni pożyczke Berii 
ści 20 miljoni dolarów, miasto Osak 
50 mitjonówłolarów oraz Kolumbia 

ji żnie od tego toczą się u 
е pożyczki dla niemieckie- 
oraz w sprawie pożyczek 
dlą niemiecki banków hipotecznych і 
miast wloski Warunki emisji nowej po- 
życzki polskig byłyby wiec nader niewy* 
godne. ~ $ 

Stwierdzajjię poza tem, że do wytwo- 
rzenia się tegdniekorzystnewo stanu przy- 
czyniła się rónież baissa naszej pożyczki 
тоте ma giełdzie nowojorskiej, 
dziennik paryskłdodaie. iż mimo spodzie- 
wafiego: odroczeria pożyczki do iesieni nie 
wyłączone jestjednak podpisanie układu 
w lipcu r. b. | 


Wybory WBiałojPodlaskiej 


Polska Щепсја Telegraficzna. 


20 Rentenba 


{ © Lublin, 30 czerwca. 


W dniu 29 wca T. b. odbyły się 
wybory do таф miejskiel w Białej Pod- 
laskiej. Uprawfłbnych do głosowania by 
ło 8729 osób, owało 6370. Połacy u- 
zyskali 15 тап бу’, żydzi 9. Przebieg 
РУ był копу. Zainteresowanie 

uże, 


Wybory prezydenta m. Warszawy. Na koronacyjne uroczystości oftrobramskie 


Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 
p Warszawa, 30 czerwca. 

; O godzinie 8-ei wieczorem rozpoczęły 
się obrady drugiego posiedzenia rady 
miejskiej, 

Na wsfępie wszystkie grupy składały 
je. W imieniu Koła Narodowego 
go deklarację złożył mece- 
nas Bożęcki, w imieniu klubu P.P.S. ra- 
dny Szpotański, imieniem Klubu Sanącyj 
nego składa! deklarację prof. Makowski, 
który wyjaśniał, że zadaniem khrbu jest 
skupfenie prawicy i lewicy, imieniem ko- 
ła żydowskiego złożył deklarację radny 

Kermer, w imieniu Bumdu radny Zybert. 
Tu zaszedł incydent. Radny Zybert prze- 
mawiał początkowo po polsku, później 
zaś mówfł tylko w żargonie. Wywołało 
fo liczne protesty ze strony prawicy. Prze 
wodniczący Jaworowski odebrał głos ra- 
dnemu Zyberłowi. To samo powtórzyło 
słę w czasie wystąpienia przedstawiciela 
Poalej Sjonu—Loeva, lecz i temu odebra- 


ny został głos. Na tem przerwano obra- 
у. 
Konwent senjorów zaproponował та- 
dzie uchwalenie wysokości poborów, któ- 
re dla prezydenta zostały określone sumą 
3 tysięcy 400 złotych, dla wiceprezyden- 
tów_2 tysiące. 

Po dyskusji obrady zostały przerwa- 
ne. 
O godzinie 1-е] w nocy obrady trwają. 
Socialiści wysuwają radnego Jaworów- 
skiego. Gdyby on został wybrany prezy- 
dentem, wówczas musiałby zrzec sfę sta- 
nowiska prezesa rady, a wtedy socjaliści 
wysunęliby radnego Szpotańskiego, Sana 
cja wysumęła radnego Słomińskiego, bez- 
partyjnego, a później b. ministra pracy I- 
wanowskiego. Obydwie kandydatury nie 
posfadają szans. Z ramienia Koła Gospo- 
darczego wysunięto kandydaturę mecena 
sa Bożęckiego. 

Do godziny 3 f pół w nocy niema wy- 
niku wyborów. 


Protestacyjny strajk abonentów telefonicznych. 


Warszawa broni się przed zakusami PASTY. 


Dziś zamilkną wszystkie telefony. 
WARSZAWA, 30 czerwca (Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego"), — W walce x 


krzywdzącemi żądaniami „Pasty” opinja publiczna zajęła stanowisko jednolite, О- 
gół potępił niczem nieusprawiedliwiony zamach szwedzkich kapitalistów na pol- 
skie kieszenie, 
Mimo to zlekceważono opinię publiczną. 
Delegacja Związku Abonentów telefonicznych nie została nawet przyjęta 
przez ministra poczt i telegrałów. 
W sprawie dwóch stron, szwedzkich kapitalistów i polskich abonentów, 
- nie uważano za stosowne wysłuchać reprezentantów strony przeciwnej. Pogwał- 
cono prastarą, mądrą zasadę „audiatur et altera pars — niech będzie wysłuchana 
i druga strona" — która przyświeca wszystkim, wszędzie i zawsze przy rozstrzy- 
faniu sporów, Drzwi gabinetu p. ministra poczt i telegrałów pozostały zamknięte 
dla polskiej delegacji. Nie dotarły tam również głosy prasy, potępiające skanda- 
liczne zachcianki „Pasty”. Spór rozstrzygnięto sposobem bajecznie uproszczonym, 
ха jednem pociągnięciem pióra, zgodnie z zasadą „sic volo, sic jubeo". 
W państwach zachodnio-europejskich podobne stanowisko wobec zgodnej 
opinii publicznej byłoby nie do pomyślenia. U пав jednak stało się inaczej 
Dnia 23 b, m. ogłoszono w Dzienniku Ustaw rozporządzenie, wprowadza” 
jące znienawidzone liczniki od jutra, a więc po upływie zaledwie 7 dni od ogło- 
szenia. 
Czy tylko liczniki?! Nie! Prócz liczników wprowadzono również stałą opła- 
tè podwyższona, którą abonent będzie musiał płacić chociażby wcale z telefonu 
nie korzystał. Kpiny oczywiste. 3 4 
Jakie mogą być konsekwencje nowego stanu rzeczy? Mylą się „Раѕіа" i 
jej protektorzy, jeżeli sądzą, że abonenci z nim się pogodzą. Dojdzie do jeszcze 
energiczniejszych niż dotychczas aktów protestu, Pierwsza jaskółka tego jest ju< 
trzejszy strajk abonentów telefonicznych. 
Jutro od 1 do 2 po poł. zamilkną wszystkie telefony. z: 4 
Będzie to zapowiedź walki z „Pastą" przy pomocy innych środków, niź 
dotychczasowe. Będzie to manifestacja obliczona na efekt moralny, mająca uświa- 
domić „Раќсіе" solidarność abonentów. Dlatego też w imię słusznej sprawy nikt 
nie powinien jutro od godziny 1-szej do *-ej po południu dotknąć słuchawki te” 
lefonicznej 


przybył już p. Prezydent 


Polska Azencia Telegraficzna. 
Wilno, 30 czerwca. 
W związku z przybyciem pana Prezy- 
denta Rzplitej do Wilna, wydał prezydent 
miasta Wilna odezwę do ludności i organi- 
тасуі społecznych. 


\ Wino, 30 czerwca. 
Na uroczystości koronacyjne zapowie- 
dzieli swój przyjazd do Wilna: Prezes Ra 
dy Ministrów 1 Minister Spraw Wojsko- 
wych Józef Piłsudski oraz Ministrowie:— 
W. R. 1 O. Р. Dobrucki, sprawiedliwości 


Zapowiedź wizyt 


Meysztowicz, 


| jak również komisarz 
arszawę Jaroszewicz, 
ski Soltan. wojewoda 
owicz oraz inspektor 
ki. Z_paśród wyższego 
zysłość Когопасуј- 
przybycie m. in. J. 
owskf. ks, Prymas dr. 
innych dygnitarzy dw 


grafów Miedzińs 
rządu ną miasta 
wojewoda warsz 
nowogrodzik Ве 
armii gen. 
duchowieństwa п 
ną zapowiedzieli 
Р. ks. kardynał 
Hlond oraz szer: 
chownych. 


Eskadra niemiecka gośćmi Głańska. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Gdańsk, 30 czerwca, 

W związku z zapowiedziana wizytą e- 
skadry niemieckfej floty wojennej pisma tu 
tejsze donoszą, że rząd niemiecki zawiado 
mił już o wizycie rzad polski, który, јак 
wiadomo prowadzi sprawy zagraniczne w. 
miasta. 


а przybedzie do Gdań 
ska w połowie lipa. Sktadać ona się bẹ- 
dzie z jednego оК и liniowego, jednego 
krażownika i kilkyłodzi torpedowych. 

Poza Gdańskien odwiedzi flota nie- 
miecka kilka innych portów Bałtyckich, m. 
їп, Rygę í Tallin, Ё 


Eskadra niemi 


Niemcy uzbrajają Chiny. 


Sensacyjna rewelacja „Hamburger Volkszeitung”. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin. 30 czerwca. 
Radykalma ..Hambureer Volkszeitung" 
ogłasza sensacyjne rewelacie o rzekomem 
wywożeniu broni do Chin. które — wbrew 
uchwale firm okrętowych w Hamburgu — 
ma stę odbywać w dalszym ciągu w spo- 
sób masowy. Tranzakcie te ma przepro- 
wadzać właściciel firmy ekspedycyjnej Ru 


dolf Pettersen, brat prezydenta senatu ham 
burskiego. Przesyłki broni małą być adre- 
sowane do portu japońskiego Kobe skąd je 
przedstawicie| Pettersena kieruie do Chin 
północnych. W ciągu stycznia i lutego т. 
Б. miały być wysłane w ten sposób z Нат. 
burga wielkie transporty rewolwerów i 


motocykli. | А 
| о —— 


Chamberlin w Paryżu 
witać będzie nowego zwycięzcę Atlantyku. 


Agencja telograliczna „Express“. 
Paryż, 30 czerwca. 
Lotnicy amerykńiscy Chamberlin i Le- 
win przybyli dziś po południu do Paryża, 
1айшас na lotnisku le Bourget, Lotnicy a- 
merykańscy wezma udział w powitaniu 
Byrda. 


POWITANIE. 
Polska Agencja Te'egraficzna, 
Le Bourget, 30 czerwca, 
Samolot Chamberlina i Lewina. przele 
ciawszy nad lotniskiem. opuścił sie na zie 
mię. Lotników powitał olbrzymi tłum pub- 
lczności. 


Po wylądowaniu lafników. panie Cham 
berlin ì Lewin wręczyły im bukiety kwia- 
tów. Równocześnie wybitniejsze osobisto-. 
ści. zgromadzone na lotnisku, składały ро“ 


winszowania. 


ZJAZD OBOŹNYCH, 

Poznań, 30 czerwca. 
W dniu wozorajszym odbył się w Ро. 
znaniu zjazd oboźnych z Wielkopolski. 
Podczas zjazdu odczyłano szereg теїета- 
tów. dotyczących głównie zagadnień т0- 
lityki wewnetrznej jak í zewnętrznej 0- 
raz niebęzpieczeństwa, mrożącego 26 
strony agitacji Копи 


Ме, 178 А ___ _ KURIER. ŁÓDZKI”. — Piatek. 1 lipca 1927 roku. 


j Łódź, 30 czerwca, 

Kraj cały przechodzi obećnie okres 
wyborów do samorządów miejskich 4 
wiejskich, Trudno jest w tei chwifi © 
dokładne wyniki wyborów, wszelako już 
z tych doświadczeń, jakie nam pierwsze 
rezultaty wykazały, można już wyciągąć 
wułoski 1 wskazania ла przyszłość, 

_ Zestawiema z 17 miast 1 miasteczek 
wskazulą, iż na 412 członków rad miłej- 
skich, prawica Otrzymała 132 mandaty, 
PPS — 51, komuniści — 33, sanatorzy — 
20, a ugrupowania żydowskie — 175, przy 
czem domłnujaca wśród nich większość 
uzyskały ugrupowania mieszczańskie 1 
kapitalistyczne, a kommizujący Bund jest 
sześciokrotnie słabszy, 

Jakkolwiek nie iest to obraz całości, 
wszakże jest bardziej, niż wątpliwe, czy 
całość пїе da jeszcze gorszych rezulta- 
tów. Ме wchodzą tu w рте miasta Pol- 
ski zachodniel, lecz złównie centrum 1 
wschodnie połacie kraju. Obraz ten musł 
każdego obywatela natchnąć włębokiemi 
refleksjami. 

Przedewszystkiem nie może ulegać 
ładnel kwesti sprawa zmiany ordynacji 
wyhorczej do samorządów, zmiana idąca 
w kłerunku zabezpieczenia żywiołowi pol- 
sskłemu roll dominującej, a miastom na- 
szym charakteru polskiego, 

Od początku istnienia odrodzonego 
państwa lesteśmy świadkami wałki o ideę 
państwa narodowego w  przeciwstawie- 
niu do państwa narodowościowego, Fazy 
Чо} wałki były różnorodne, w chwili zaś 
Obecnej przybrała оца znów ostre formy, 
gdyż czynniki, dzisiaj decydujące stalą na 
srimcje zunałnera równowprawnienia w 
prawach, obowiązkach i przywilejach ka- 
żdero mieszkańca Rzeczypospolitej, jak- 
kolwiek jest rzeczą aż nadto jasną dla ka- 
żdego, iż Polak poczuwa się inaczej do 0- 
howłązków wobec państwa, aniżeli Ru- 
sin. żyd czy Niemiec; ў; państwo może się 
opierać jako na głównym elemencie na 
żywiole polskim, атйўеН jakimkolwiek in- 
nym. 5 

Tymczasem w rzeczywistości słychać 
często hasła zbiokowania wszystkich ele- 
mentów, byleby tyłko nie dopuścić do 
władzy żywiołów narodowych 1 katolic- 
kich. Pamje wszechwładnie liberalizm w 
stosunku do wszystkich inych narodo- 
wośw, z uszczerbkiem Фа samych Pola- 
ków. Kosztem naszego, rdzennie polskie- 
zo stawu posiadania zaspakaja się potrze- 
by czy uroszczenia obcych. 

Zbytni humanitaryzm i zbytni Нега- 
lizm, propagowany w ojczyźnie haseł re- 
wolucji ХУП wieku, we Franci, wywo- 
łał zdrowa reakcie „Jeunesses Patriotes", 
którei leader Płotr Taittinger, przeciw- 
stawiając się ôstłahieniu wewnctrznemu 
Framcji, rzuca hasło: „Francja dla Fran- 
cuzów“. 

Któż w naszych miastach i miastecz- 
kach, które nadaja przecie ton życiu spn- 
tłeczeństwa. їе czynnikiem  najsflniel- 
szym? Żydzi. Na drugiem dopiero miet- 
scu ida żywioły narodowo . katolickie, 
dzlej socjaliści, kommmiści, którym chodzi 
© rozkład marodu, wreszcie sfery sanacy|- 
ne, 
Oznacza to osłabienie żywiołu rdzen- 
nie polskiego no naszych miastach 1 mta- 
steczkach, Jest ta groźne i niebezpieczne 
fla naszego państwa i dla naszej przysz- 
łości. Nie sądźmy lekkomyślnie, że nie- 
m trzebne sa alarmy, bo uśpienie społe- 
czeństwa, bo bierność nasza, bo słaba pa- 
mieć powszechna, zapominająca szybko о 
doświadczeniach dnia wczorajszego, jest 
zbyt znana, a dolce far niente zbyt ujmu- 
iące. 

Wybory samorządowe są znakami 0- 
strzegawczemi dla społeczeństwa. 

Zaniechalśmy zupełnie pracy Organi- 
cznej, pracy u podstaw, dzięki której zdo- 
łaliśmy przetrwać niewolę. Po odzyska- 
nju państwowości przerzuciliśmy ciężar 


©dpowiedzialności ną państwo, zaniedbu- 
jąc współdziałania z czytnikami państwo- 
wemi w budowaniu wewtiętrznem pod- 


staw organicznych, nieodzownych dla 


normalnego rozwoju państwa 1 narodu. 
Umysłowość nasza jest nastawiona na za- 
gadnienia szerokie, powszechne, a zapo- 
mina о elementarnych podstawach, o fim- 
damentach, bez których racjonalny po- 
stęp narodowy jest nie do pomyślenia. 
Okazuje się naidowodniej, że dotych- 
czasowe metody postępowania nie są 0d- 


ZNAKI OSTRZEGAWCZE. \ 


powiednie. W imię przyszłości trzeba 
nawrócić z drogi i przystąpić natychmiast 
do organizowania życia w każdej jego 
naidrobniejszej komórce. Musimy zdo- 
być się na wiełkie wysiłki, na wielki czyn 
zbiorowy, by dotrzeć wszędzie tam, do- 
kąd dotąd nie docieramy, do każdej orga- 
nizacji społecznej, kułturalnej, gospodar- 
czej, do każdej stery społecznej z zdrową 
myślą i z uświadomieniem wielkiego isto- 
tnie niebezpieczeństwa. - 
Pole tu przedewszystkiem Ogronme 


przed młodzieżą, elementem najżywszym, 
najsilniej reagującym uczuciowo, nafbar- 
dziej ofianrym i zdolnym do poświęceń. 
Tradycje, jakie młodzież właśnie w dzie- 
dzinię pracy organicznej posłada z cza. 
sów niewoli, winny być wskrzeszone, 
Przypadnie jej w udziale włekopomny 
czyn historyczny budowy wewnętrznej 
narodu. Stanie się wskrzesicielka zagi- 
nionego dziś idealizmu, bez którego niema 
życia, a iest tylko wezetacja lub sybary* 
tyzm 1 snobizm. H. w. 


Rumunja na przełomie. 


Powrót p. Jana Bratianu. 


(Od własnego koresp. „Kuri. Łódzkiego”). 
Paryż, 27 czerwca, 

W artykule, jaki tu niedawna ogłosili- 
śmy o kryzysie rządowym w, Rumubji, 
pisaliśmy: „Gabinet Barbu Stirbey za 
jakiś czas prawdopodobnie ustąpi miejsca 
p. Janowi Bratianu..* Nie przypuszcza- 
liśmy jednak, że ów „стаз“ będzie trwał 
tylko dwa tygodnie. Istotnie: powołany 
do życia dnia 5 czerwca, gabinet Barbu 
Stirbey podał się do dymisji 21, a na- 
zajutrz miała już Rumunia nowy rząd z 
p. Janem Bratianu na czele. 

Cóż zaszło? Gabinet Barbu Stirbey 
nie był koalicyjnym we właściwem tego 
słowa znaczeniu, ale liczył w swem gro- 
nie drugoplanowe osobistości dwu wiel- 
kich partyj rumuńskich: liberałów oraz lu 
dowców. Przypuszczano powszechnie, 
że gabinet ten przeprowadzi wybory — 
jakie są wyznaczone ną 7 lipca — i że 
przedtem stanie jakiś wyborczy kompro- 
mis pomiędzy liberałami a ludowcami co 
do ewentualnego podziału mandatów. 

Jak już pisaliśmy, stronnictwo narodo- 
wo-liberalne jest w Rumunji najsilniejsze. 
Założył je Jan Bratianu, ojciec obecnego 
premjera | faktyczny fundator królestwa 
Rumunji. Jego syn najstarszy, również 
Jan, objął po nim spuściznę. Stanął na 
wysokości zadania. Na iego barki spadła 
ciężka odpowiedzialność rządzenia Ru- 
munią w czasie wielkiej wojny i rokowań 
pokojowych. Na jesieni 1919 roku podał 
się do dymisji, nie chcąc podpisywać 
traktatu о mniejszościach. W styczniu 
1922 powrócił do władzy i rządził do 
marca 1026, poczem znów podał się do 
dymisji, aby wytchnąć i zyskać nowe 
siły w opozycji. Liberałowie mają sze- 
łów — że wymienimy tylko pp. Vintila 
Bratianu (brat Jana), Duca, Marzescu i 
in. — mają oddawna szkolony personel 
administracyjny, banki i prasę. W Ви- 
kareszcie wychodzą dwa dzienniki liberal 
ne: „Viitorul“ (po rumuńsku) I „Indópen- 
dance Ponmaine* (po francusku), oraz 
miesięcznik „Democratia”. 

Ludowcy są niewątpliwie od libera- 
łów liczniejsi. Ale nie posiadają energi- 
cznych przywódców i są mało z sobą 
sharmonizowani. Rumuńska parti" lu- 
dowo-narodowa powstała z połączenia 
się transylwańskich narodowców, na Cze- 
le których stoi p. Juliusz Manitt, z ludow- 
cami (tsaranistami) starej Rumunii, któ- 
rym przewodzili do niedawna pp. Mihala- 
ke, Stere i Lupu: piszemy do niedawna. 
bo p. Lupu ze swą grupą zerwał z „tsara- 
nistami* i idzie teraz z liberałami. Otóż 
kiedy część transylwańska połączonej 
partji ludowo-narodowej reprezentuje 
raczej czynniki umiarkowane miasteczek 
i wsi, to jej część staro-rumuńska jest bar- 
dzo demagogiczna. Рага pp. Maniu i 
Michalake czyni wrażenie słabości, kiedy 
liberałowie dają wrażenie siły. Gdyby 
wybory były w Rumunji zupełnie wolne 
— ludowo-narodowi uzyskaliby nie- 
wątpliwie większość w parlamencie, ale 
tej większości obawia się korona, а poza- 
tem nie dopuszczą do niej liberałowie. 

ajutrz po utworzeniu gabinetu Bar- 
bu Stirbey, pp. Bratianu i Maniu próbo- 


"wali dojść do porozumienia, t. zn. ustalić 


mniej więcej ile mandatów na każdą z 
dwu partyj przypadnie. P. Bratianu ofia- 
rował ludowo-narodowym jedną trzecią 
miejsc i żadał list wspólnych. P. Maniu 
domagał się tylko neutralności władz | 
obstawał przy listach oddzielnych: obie- 
cywał niezwalczanie liberałów. Taki kom 
promis zbyt niebezpieczny bylby dla li- 


berałów. Rokowania zostały zerwane li- 
berałowie odwołali swych przedstawicieli 
z gabinetu Barbu Stirbey, co spowodowa- 
ło podanie się do dymisji tegoż. Król po- 
wierzył misję utworzenia nowego rządu 
p. Bratianu, który przeprowadzi nowe wy 
bory z 7 lipca. Termin „przeprowadzi“ 
należy rozumieć tu w najszerszem tego 
słowa znaczeniu. 

Podobno w toku rokowań pomiędzy 
pp. Bratianu a Maniu, ten ostatni powie- 
dział przywódcy liberałów: 

— Pańscy przeciwnicy często mówią 
o „dynastji'* Bratianu. Faktem jest, że 
jest pan najsilniejszą osobistością w kró- 
lestwie, Powinien pan być prezydentem 
Republiki, to byłoby normalniejsze... 

Nie wiemy czy słowa te są autenty- 
czne, choć je nam powtórzyła bardzo wy 
bitna osobistość rumuńska. Nie należy go 
brać dosłownie, bo w Rumunji niema ża- 
dnej agitacji za republiką, Powiedzienie 
p. Maniu dowodzi jednak jak wielką rolę 
gra ciągle w swej ojczyźnie p. Bratianu 

W jego gabinecie ministrem spraw we 
wnętrznych został p. Duca, b. minister 
spraw zagranicznych. Tę ostatnią zaś 
tekę powierzył p. Bratianu p. Mikołajowi 
Titulescu, dotychczasowemu posłowi w 
Londynie i delegatowi Rumunji w radzie 
Ligi Narodów. P. Titulescu jest człowie- 
kiem młodym. Wychował go poniekąd 
$. p. Take Jonescu, a zatem nie jest p. 
Titulescu liberałem. Utrzymywał jednak 
zawsze dobre z liberałami stosunki, a p. 


Bratianu już oddawna miał go na oku. 
Powiadają, że chętnie jemu zostawiłby 
spuściznę po sobie w postaci przewodni- 
ctwa partji liberalnej. Do tegoż przewo- 
dnictwa przygotowuje się również p. 
Duca, rówieśnik p. Titulescu, ale dawny 
już współpracownik p. Bratianu. 

Oprócz liberałów, do gabinetu Bratlan 
należą jeszcze: p. Lupu ШС, szeń frak- 
cii „tsaranistów“:; p. Inculets (zdrowie pu 
bliczne), przywódca ludowców besarab- 
skich; prof. Nistor (roboty publiczne). 
przywódca demokratów bukowińskich: 
oraz p. Stelian Popescu (sprawiedliwość), 
dyrektor popułarnego dziennika „Univer- 
sul", Zwycięstwo obozu rządowego па 
wyborach jest pewne. P. Bratianu znów 
na lat kilka powrócił do władzy. 

Kazimierz Smogorzewski, 


Р. S. — Niejeden 2 czytelników naszych 
zapytać się może, dlaczego о polityce ru- 
muńskiej pisze tu nasz współpracownik paryski 
Przedewszystkiem dlatego, że jest o sprawach na- 
szej sojusznicy poinformowany. Powtóre dlatego. 
że Paryż jest najlepszym punktem obserwacyjnym 
dla Europy całej. Tam państwa wysyłają nai- 
lepszych dyplomatów, a dzienniki najlepszych 
korespondentów; tam ukazuje się mnóstwo wy- 
dawnictw książkowych i perjodycznych; tant 
często zaglądają politycy wszystkich krajów euro 
pejskich. Poprosiliśmy więc p. Smogorzewskiego. 
aby od czasu do czasu informował naszych czy- 
telników nietylko o życiu Francji, ale także o spra 
wach innych państw europejskich. — Red. 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


О SPRAWĘ SEJMU. 

Termin egzystencji obecnego Sejmu u- 
pływa za trzy miesiące, Więc co będzie 
dalej? Ci, którzy nie chcą obecnego Sej- 
mu, i słusznie. popełniają jednak rażący 
błąd przeciw elkiej logice, jeśli się 
przeciwstawiają zmianie ordynacji wy- 
borczei. bowiem zachowanie podstaw je- 
go wybierania wiecznie odradzać będzie 
jego błędy i wady. Słusznie też pisze 
„Warszawianka“: 

„Seim taki, jak obecny zachwiał równowagę 
czynników państwowych, a ta równowaga jest 
Państwu niezdędnie potrzebna do życia, Nie da 
równowagi Selm rozbity, wybrany przez tłum, w 
którym zatraca się wszelkie poczucie istotnych 
potrzeb gospodarczych, społecznych, politycznych 
| wogóle państwowych, a tak samo nie da rów- 
nowagi rządzenie bez Sejmu i Senatu. Oczywi- 
ście w niezdolności załatwienia tej sprawy ustro- 
jowej, można dreptać w miejscu i bawić się w 
robienie sobie z życia państwowego pola doś- 
wiadczalnego, ale też właśnie w ten sposób roz- 
straja się to życie państwowe coraz bardziej 1 
coraz niebezpieczniej. 

Rozwiązanie Sejmu i Senatu, to rzecz bardzo 
latwa, ale też піс twórczego nie wnosząca, а 
prawdziwem zadaniem jest rozwiązanie sprawy 
Sejmu 1 Senatu w sposób zgodny z potrzebami 
życia i w duchu celowej budowy ustroju Рай- 
stwa. 1 

To zadanie widzi dzisiaj już całe światłe spo- 
leczeństwo z zupełna wyrazistością i z rzetelną 
troską o przyszłość najbliższą i dalszą, 

Nie mówmy zatem о rozwiązaniu. Sejmu, ale 
mówmy o rozwiązaniu sprawy Sejmu". 


STRASZLIWE FATUM WIECZNEJ NIE- 
WOLI. 


Zastanawiając się nad tragedią dzisiej- 
szej Rosji, znany literat i poeta Gustaw 
Daniłowski pisze: 


„Nad Moskwą ciąży jakieś straszliwe fatun 
wiecznej niewoli. 

Organizatorami ich państwa byli obcy najeźżdź- 
cy normandzcy. Potem nastąpiło tatarskie jarz- 
mo, trwające dwieście lat, potem Iwan Groźny, 
morderca własnego syna, Piotr Wielki, który су- 
wilizował poddanych pałką — wielowieczne pa- 
wowanie carskiego despotyzmu. A gdy tron runa) 
zjawiła się nowa władza, stokroć okrutniejsza od 
swych poprzedników. Mord, gwałt, dochdzące do 
bestjałstwa bezprawie stało się systemem stoso: 
wanym z całą bezwzględnością przez czerwo: 
nych „krwią czerwonych komisarzy, 

System teroru i powszechnego szpiegostwa 
doprowadził do takich stosunków, że ojciec nie 
ufa synowi, brat bratu; zostały w ten sposób znie 
weczone serdeczne węzły, łączące ludzi I społe 
czeństwo zostało rozbite na sumę pojedyńczyck 
jednostek, z których każda dba tylko o siebie drę 
стопа ustawiczną trwogą o swą egzystencję“. 


POŁUDNIOWY WSCHÓD EUROPY. 

Pisząc о zatargu włosko = iugosło- 
wiańskim, „Kurier Polski" dochodzi Чо 
wnioski, że: $ 

„W са!ет zagadnieniu ustalenia pokoju na po 
ludniowym wschodzie Europy zauważyć się daja 
trzy wielkie koncentryczne kręgi: zatarg albaf- 
sko - jugosłowiański, konilikt jugosłowiańska 
włoski i wreszcie — wielki a ukryty antagonizm 
interesów włosko - francuskich, którego terenem 
są przecież w pierwszym rzędzie Bałkany. 

Jeżeli całą sprawę zatargu o pakt w Tirana 
ująć z tego najszerszego punktu widzenia, to еко 
ewentualna likwidacja nastąpić mogła i może prze 
dewszystkiem pod wpływem angielskiego mini- 
stra spraw zagranicznych, który niewatpliwie w 
obecnej sytuacji niechętnem okiem patrzy na 
wszystko, co z punktu widzenia francuskiej po- 
lityki zagranicznej jest zjawiskiem  niepożąda- 
пеш“. 


_——— 
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Żyjemy coraz dłużej! 


Nieco statystyki z dziedziny zagadnień długowieczności. 


Cokolwiek mówiłby ten lub ów o zdo- 


„bycząch postępu, wiedzy i nauki, faktem 


jest bezsprzecznym, że nowoczesny czło- 
wiek („człowiek* w pojęciu gatunku) ży- 
ie dłużej, aniżeli jego przodkowie w ро- 
przednich stuleciach. 

Krótki rachunek potwierdza to w zi- 
pełności, Ludność Europy w ciągu stu- 
lecia „1800 — 1900 powiększyła się dwu- 
krotnie. Gdyby przypuścić, że i w ciągu 
poprzednich stuleci liczba ludności powię- 
kszała się w dwójnasób, należałoby dojść 
do wniosku, iż tudność ta w roku 1000 wy- 
nosiła zaledwie 1,000,000, zaś w т. 1 na- 
szej ery stanowiła w Europie tylko 1000. 
Jest to oczywiście niezgodne z prawdą. 
Już wówczas bowiem, w epoce Imperium 
Rzym: go, liczyła przecież Europa wie- 
le miljonów mieszkańców. Z tego jak- 
gdyby wynika, że wówczas Europejczycy 
rozmnażali sie daleko powolniej, gdyż ina- 
czej Europa liczyłaby obecnie kilka mil- 
jardów mieszkańców; ponieważ niema je- 
dnak żadnych danych do mmiemania, że 
przodkowie nasi byli mniej płodni, niż po- 
kolenia dzisiejsze, pozostaje możliwą je- 
dyna tylko konkluzja, iż przodkowie ci — 
umierali znacznie wcześniej. 

Nie znaczy to oczywiście, by w owych 
odległych czasach nie było ludzi starych. 
Już Pliniusz opowiada, że w Italii wśród 
3 miljonów mieszkańców, naliczyć można 
było 170 w wieku ponad 100 lat. Mimo 
to jednak, wiek przeciętny określał się 
skromną ilością lat. Jak możemy wy- 
wnioskować z wielu starych świadectw 
i dokumentów, starożytny Rzymianin żył 
przeciętnie zaledwie 22 lata, Należy przy- 
tem mieć na uwadze, iż w tej cyfrze „prze- 
ciętnej* uwzględniano także zgony nie- 

r umierających bardzo wcześnie i 
lejszających dzięki temu znacznie 
średnię długowieczno Ale i po ukoń- 
czeniu 5 lat życia, cz iż po wyjściu z 
wieku najniehezpieczniejszego, posiadały 
dziec] rzymskie przed sobą perspektywę 
zaledwie 22 lat dalszej egzystencji. Kto 
zaś osiągnął lat 21, mógł liczyć jeszcze na 
17 lat życia. 

Jeżeli z Теті danemi porównamy cy- 
fry, dotyczące np. dzisiejszej Anglii, róż- 
nica będzie wprost uderzająca: Noworo- 
dek angielski ma przed sobą prawdopo- 


WOTA WEZ REY EE PIEREK ЕРА ЕУЕН ЧАБАГАН DRAPKA 


MAURYCY DEKOBRA, 


Ukarana cnota. 


W loży mustkhallu spotkałem przy- 
padkowo piękną mrs. Shotwell. Wskazu- 
јас knzesło obok siebie, prosiła o zajęcie 
miejsca. 

Podczas gdy dwaj żółto odziani murzy 
ni dźwiękami charlestona wypełniali salę 
moja sąsiadka wyrażała mf swą niekłama 
ną radość z naszego spotkania, 

Lilian Shotwell jest Angielka bardzo 
arystokratycznego rodu. Skórę ma mięk- 
ką i gładką, jak najwytworniejszy krem 
piekności. Jej jasno-zielone oczy, ocienio 
ne puklami tycjanowsi włosów, nada- 
ja twarzy jej nawpół diabelski ( nawpół 
purytański, pełen uroku wyraz. 

Poznałem swego czasu 
polu podczas jej podróży poślubnej. 
dzieliśmy się później w Biskra. Od tej 
pory łączy nas wielka, prawdziwa f do- 
bra przyjaźń, jakkolwiek spotykamy się 
najwyżej trzy razy do roku. 

Przyszła | na nas coprawda pokusa 
pewnego pięknego wieczoru w Cannes; 
byliśmy jednak dość rozsądni na to, by 
się jej oprzeć i pozostaliśmy wiernymi 
sobie pr сіб), nie mającymi przed 
sobą tajemnic. 

Po pięciomiesięcznej rozłące podjęliś- 
my znowu nić naszych zobopólnych zwie- 
Tzeń. 

Wychodząc z teatru, Liljan odezwała 


się: 
— Trzy kwadranse па jedenastą. Prze 
trąćmy cokolwiek. Los mi pana dzisiaj 
zesłał, bym mogła jego rady zasięgnać. 
W dziesięć minut potem siedzieliśmy 
w zacisznym kaciku, mając dwa kielichy 
kseresu przed sobą. 
Lilian częstując mnie jednym ze swych 
w jej monogram zaopatrzonych papiero- 
sów — Made їп Bond Street — zaczęła: 
— Kochany przyjacielu, mam zamiar 
dziś o północy mego męża zdradzić. 
— Och! 


dobieństwo 46 lat życia; gdy skończył lat 
pięć, prawdopodobieństwo to zwiększa 
się do lat 60; gdy osiągnął rok 21, staty- 
styka obiecuje mu jeszcze 42 lata życia. 

W średniowieczu widoki na dłagowie- 
czność nie przedstawiały się lepiej, niż w 
starożytności. Jeden z uczonych niemiec* 
kich (Kemmerich) obliczył ì ustalił prze- 
ciętną długowieczność członków тойбу 
panujących w owych czasach. Byli to, 
trzeba podkreślić, tudzie, którzy żyli "w 
szczególnie korzystnych warunkach, Tak 
więc dla mężczyzm z tych rodów ksíą- 
żęcych Średnią długowieczności wygląda 
jak nastepuje: 

Od Karolingów do r. 1300 — 31 lat: od 
Rudolfa Habsburga do połowy XV w. — 
36 lat: Hohenzollernowie 1400 — 1600 r. 
— 37,1 lat; od 1600 r. do śmierci Fryde- 
гука Wielkiego — 31,7 lat; od tej daty do 
dziś — 42,7 lat. 

Daleko gorzej, oczywiście, przedsta- 
wtałyby się te cyfry dla ogółu ludności 
niemieckiej. Chociaż książęta ginęli czę- 
sto gwałtowną, nienaturalną śmiercią (za- 
bójstwa, turnieje, bitwy), jednakże ludność 
zwykła, znajdująca się w niehigjenicznych 
miastach i budynkach. wydana na łup cie- 
mnych znachorów i niepowołanych aku- 
szerek, wymierała gromadnie od rozmai- 
tych chorób, zwłaszcza t. zw. zarazy mo- 
rowel, syfilisu itd. 

Zmniejszenfe sie śmiertelności w cza- 
sach nowoczesnych przypisywane jest 
przeważnie spadkowi cyfry zgonów dzie- 
cięcych oraz — zmniejszeniu się liczby 


urodzeń. Jesteśmy pozatem naogól za- 
możniejsi, niż była ludzkość, biorąc prze- 
сіеіаїе, za czasów dawniejszych. Może- 


my. prócz zaspakajania niezbędnych po- 
trzeb życiowych, zajmować się też bada- 
niami nawkowemi, które w swych osta- 
tecznych praktycznych konsekwencjach 
prowadzą do ułatwienia życia 1 jego prze- 
diwżenia. Udało się przecież w ciągu lat 
pięciu ilość zachorowań na gruźlicę w 
Europie Zachodniej zmniejszyć prawie o 
połowę. Podnoszenie się naszej stopy 
życiowej 1. długowieczności, mamy zre- 
sztą do zawdzięczenia nietylko  higjenie 
mieszkań, kanalizacji, kontroli środków 
żywności, walce z epidemijami. Niezale- 
żmie od tych zbawienaych poczynań €y- 


— Niech pan sobie wyobrazi, że po- 
znałam w Golf-Boulie czarującego gradza 
w golfa, Ma mięśnie miotacza dyskiem, 
a lekkość młodego bożka. Jest Baskiem 
z pochodzenia. 2 
— Mój mąż przedstawił mi go przed 
miesiącem; codzień niemal grywaliśmy 
razem w golfa, gawędząc o wszystkiem, 
od golfa począwszy na przygodach koń- 


стас. 

Mój Bask zdobył mię swym śmiałym 
poglądem na miłość. Jest coraz bardzi 
odważny i nałarczywy w obejś zi 
лпа. Przedwczoraj całował mię bez pa- 
mięci 1 wyrwał mi z ust pewną obietnicę. 
Obietnica tą... moja bytność dzisiejszej 
nocy o godzinie wpół do pierwszej — u 
niego. 

— Do djabła! 

— Wyrażam się dokładnie, ściśle. Nie 
prawdaż ? 

— Ale pani mie pójdzie? 

— Dlaczego nie, Pnzedewszystkiem 
nie zapominaj, drogi przyjacielu, że mo- 
żna się rubikonowi z wysokiego brzegu 
przyglądać, nie dając się niebezpiecznemu 
nurtowi pociągnąć. 

— Skoro jednak taka kobieta, jak pa- 
пі, udaje się wśród nocy do mieszkania 
tryskającego siłą í zdrowiem muskular- 
nego mężczyzny, można Śmiało koniec 
przewidzieć! 

— Zaręczam panu, że wcale nie je- 
stem jeszcze zdecydowana. 

— Być może. Ale o trzy kwadranse 
na pierwszą, po paru łykach likieru, za- 
cznie pani oglądać jego kolekcję dwuzna- 
cznych obrazów; © godzinie pierwszej bę 
dzie pani jego postać, zamiast obrazów. 
podziwiać. O dziesieć minut na drugą za- 
protestuje pami dla formy: 

„Uspokój się, mój drogi!“ 

О kwadrans na drugą szepniesz pani, 
wśród chichotu: 

„Co my wyprawiamy!* 

O wpół do druzfej zaś zawołasz: 

„Zgaś światło, kochanie!“ 

— 0, pan jesteś straszny, okrutny! 

— Nie! To jasne, jak słońce. Zasta- 


wilizacyjnych, główną bodaj rolę gra tu 
okliczność, że my, ludzie nowocześni — 
więcej od naszych przodków kochamy i 
cenimy życie. 

Jest właśnie pytaniem kapitałnej wagi, 
czy osiągnięte wyraźnie przedłużenie śre- 
dniej długowieczności zawdzięczamy Wy- 
łącznie naszej gorliwości w kierunku hi- 
gieny, czy też, być może, pewnym zmia- 
nom w konstytucji organizmów, zwięk- 
szeniu odporności i sity życiowej w poró- 
wiianin z pokoleniami minłonemi, Że ist- 
nieją rodziny długowieczne i krótkowie- 
czne, to jest pewne; wątpliwe jest nato- 
miast, czy tych rodzin długowiecznych 
jest stosunkowo więcej. Mówi się też o 
rasach długo i krótkowiecznych, i staty- 
styka zdaje się to potwierdzać. Tak np. 
w latach 1908 — 1913 ilość zgonów na 
1000 mieszkańców w poszczególnych kra- 
jach wynosiła: . 


Ale któż móże zgłębić wszystkie czyn- 
niki, warunkujące cyfry wyżej podane: 
przewagę przefysłu lub rolnictwa, klimat 
różnice kulturafe itd., itd., a wreszcie ta- 
ką czy inną mieszaninę rasową, z której 
pochodzą narody nowoczesne. Tak samo. 
јак przypisujerty dzisfaj, tylko z zastrze- 
żeniami, całym narodom wrodzoną, dhuż- 
szą indywidnalię — średnią długowiecz- 
ności, możemy tównież z #еті zastrzeże- 
niami, przyznać ją całej obecnej ludzkości, 
w porównaniu z ubiegłemi  stuleciami. 
Ale możemy to 2 огїа pewnością powie- 
dzieć, że ту urządziliśmy się na powierz- 
chni globu wysddniej, zdrowiej, zgodniej 
z wymaganiami życia. Być może, że kie- 
dyś, dzięki badamiom nad kwestjami dzie- 
ści, uda się poznać f wyodrębnić 
dziedziczny czytmtk długowieczności i 
spożytkować ter rezultat dla dobra po- 
wszechnego. Próby w tym kierunku pro- 
wadzone w świecie roślin, pozwalają ży- 
wić podobne nadzieje. B. D. 


Ludzie odcięci od świata. 


W Anglii istnieją zakłady całkowicie odosobnione od życia i świata, stanowią: 
ce siedzibę i schronisko najnieszczęśliwszych z ludzi, dotkniętych straszną cho« 
robą trądu, Na zdjęciu jeden z pawilonów tych zakładów. 


nówmy się razem nad tem, Liljan. Chcesz 
dziś męża swego z Baskiem zdradzić? Po 
co? Dla sensacji? Czy przyjemność jest 
w jakimkotwiek stosunku do niebezpie- 
czeństwa, па jakie się wystawiasz? 
Wiesz dobrze. że nie jestem zbyt małost- 
kowym w tych sprawach; względnym ra 
czej jestem dla tego rodzaju wybryków, 
ale jako oddany pani przyjaciel, muszę 
cię przestrzec j do porządku przywołać. 
Mało znam та! 1 pani, ale mam go 
za solidnego an о gentlemana, nie 
zasługującego na to. aby mu żona горі 
przypięła. Wierz pani, doś < i 
mojemu i po tygadniu, kto wie, jutro na- 
wet może, żałować | А żeś poszła 
do tego Baska w odwiedziny. 

— Odbierasz mi odwagę, przyjacielu! 
— Ponieważ pani wie dobrze, że mam 
j $ п, kobietą przyzwoitą. 
1 wysoko wykształconą. 
Więcej teś warta przecież, niż jeden 
banalny wieczór w kawalerskiem miesz- 
kaniu przy „Etoile“. 

— Nie. On mieszka przy ulicy Karola 
Floguet. 

— Dosyć, Liljan! Nie chcę słyszeć о 
tem więcej! Wiesz przecież, jak bardzo 
cię szanuje, Liljan! 

— jest, wiem o tem, i co dziwniej- 
sze, chodzi mi bardzo o pański szacunek. 

— Pochlebiasz mf, ale wiem, że za- 
sługuję па to, byś, pani o mój szacunek 
dbała. Obiecaj mi zatem, Lilian, zupełnie 
poważnie, że do domu pojedziesz. 

— A gdybym panu obiecała, że odwie 
dzę mego Baska, ale z nim nie zgrzeszę? 

— Nie dotrzymasz tej obietnicy. Oko- 
liczności będą silniejsze od ciebie. 

— W zasadzie przecież panu wszyst- 
ko iedno. czy zdradzę mego męża, czy 
nie? 

— W zasadzie tak, ale nie jest mi o- 
bojętne widzieć panią zstępującą z piede- 
statu, na którym panią postawiłem. 

Mis Shotwell wahała się. Podwoiłem 
moją krasomówczą wymowę, czując, że 
sie powoli do moich rad nagina. Муја- 
łem zegarek. 


rasi 


— Lilian, pięć minut do pierwszej, Na- 
sza schadzka miłosna dobiega końca I od- 
prowadzę panią do domu, 

Wstała z krzesła i, wzdychając, mó- 
wiła: 

— Naprowadzasz mię na drogę cnoty, 
роон Powinienbyś kaznodzieją zo- 
stać! 

Wsiedliśmy do powozu 1 odwłozłem 
ja aż do progu jej domu. 

Podając mi rękę na pożegnanie, zawo- 
lała półgniewnie: 

— Ach, ty. nieznośny despoto! 
— Skruszona Magdaleno! — odwza- 
jemniłem się. 

— A jednak nie mam żalu do pana. 

Kto wie, czy nie masz racji. Dobranox 
kochany przyjaciełu! 


W dwa dni potem byłem w klubie 
sztuk pięknych. 

Po przywitaniu i postawieniu dwóch 
kufli. przyjaciel mój Bob Saiat Serre ode- 
zwał się do mnie: 

— Rozstatem się przed chwilą z je- 
dnym z moich angielskich przyjaci, Ed- 
wardem Shotwellem. Czy znasz go? 

— Z nazwiska. Styszatem coś nie coś 
o nim. 

— Wyobraź sobie, Shotwell tylko co 
ewierzył mi się z kłopotem, z którego mu 
siatem Śmiać słę do rozpuku. Przedstawił 
swojej żonie czarującego młodzieńca, 2у- 
wiąc nadzieję, że małżonka nie potrafi o- 
przeć sie pokusie. Zamierzał zdobyć w 
ten sposób punkit do rozwodu, do którego 
za wszelką cenę dąży. 

‘Dowiaduje się tymczasem, że jego 20+ 
nę, bliską już popełnienia grzechu, zdołał 
z2 złej drogi zawrócić jakiś wielkoduszny 
przyjaciel, któremu udało sie namówić ją 
do dochowania włary mężowi. Warto 
było widzieć minę Shotwella, kiedy mó- 
wił do mnie: А 

— Ach, gdybym tylko wiedział nazwi 
sko tego przeklętego głupca, nie omiesz- 
kałbym mu z rozkoszą karku skręcić! 


Thm. Jotsaw. 


4 ‚5. nieposiadajaąćć 


_ Nr. 178 


Go dzień 
niesie? 


\ 0216: М. Krwi P. J. Chr. 


IUTRO: Nawiedz. NMP, 


Шри 


Й 


Wschód słońca 3 19 
Zachód słońca 20 00. 
“епа księż. 5,30, 


М Zachód księt. 20.57, 
| Piatek Uługość dnia 1640, 
жшт Ubyło dnia 0.04, 


ЖЕР ТР 2 
Drożyzna w czerwcu. 


Druga połowa b. m. tie przyniosła wy 
datniejszych zmian w cenach artykułów 
pierwszej potrzeby na rynku łódzkim, Ca 
ły szereg artykułów tych ujawniał tenden 
cię zniżkową lub też tendencje stabiliza- 
сў. Zniżka objęła poważnie ozrodowiznę 
i warzywa, co w pierwszym rzędzie spo- 
wodowane zostało pomyślnemi warunka 

тїї atmosferycznemi. Z drugiej strony zni 
Ка ta dotyczy również i nabiału. w szcze 
góln. masła, kfóre ostatnio: w wiekszych 
ilościach znajduje się Па rynku łódzkim. 
Mieso uległo nieznacznej zwyżce. Tenden 
cje stałą posiadaja artykuły kolomłalne, a 
to wskutek wyjazdów trlonowych, co 
przyczynia się do czynienia przez ludność 
tylko minimalnych niezbędnych zapasów. 
Naogół więc druga połowa czerwca nie 
przeniosła poważniejszych zmian kosztów. 
utrzymania, co równóważy poniekąd zwy 
żke w pierwszej połowie tero miesłąca, 
tak. iż kosztą te w pofównaniu z т, majem 
wzrosną o minimalną część procentu. п- 
koło pół proc. b (e) 


WAGONY SYPIALNE DO BERLINA. 

Władze kolejowe powiadomione zosta 
ty. iż wagon sypfalnv do Berlina odjeż- 
dżać będzie z Łodzj z dworca Kaliskiego 
we wtorki I platki, ? Berlina zaś — we 
czwartki i niedziele Уу wypadku utraty po 
łączenia w Moskwie przez podróżnych z 
Dalekiego Wschodu — wagon ten odcho- 
dzić paige o dzieńj nóżniej, ti w тош 
50] 


"KONKURS NA GODŁO WYSTAWY. 
Zarząd Powszechnej Wystawy Krajo- 
wei ogłasza konkurs na projekt godła Wy 
stawy. Nagroda mA, za najlepszą, 
pracę będzie be unkówo wypłacona, 
poza tem zostaną pakupione conajmniej 2 
wartościowe pro; wo 2071, Termin 
składania prac upływa z dniem I sierpnia 
т. b. O bliższe wafunki zwrócić se należy 
doWydzału Pzopażandy Powszecimej Wy 
"stawy Krajowej w Poznaniu. Ё 


` KOMITET FLOTY NARODOWEJ Ww ŁO 


Dziś w sali ЖОР Prezydium Ма- 
кїзїгаїп w Łodzi $dbędzie sje posiedzenie 
organizacyjne, mające na celu tworzenie 
Komitetu Floty Nirodowej, 

W posiedzenij wezmą udział przedsta 
jskich, delegacie orgami 
związków zawodo- 
wych i тутт ч 

R \ 

Z URZĘDU SANU CYWILNEGO, 

Na skutek połegenia przewodniczącego 
Urzędu Stanu Cywilnego p. wiceprezy- 
denta inż. W. Wbiewódzkiego, Urząd Sta 
nu Cywilnego wystosował do Centrali Ży 
dowskich bik Robotniczych pismo 


тасу} społeczny 


w sprawie poczywienia kroków. mających 
na celu uświadomienie ogółu robotniczego 
żydowskiego o ważności rejestracji zmian 
zaszłych w ich Stanie rodzinnym. 

List ten wysłaqy został w związku z 
ostatniem zarządzóniem Okręgowego U- 
rzędu Ubezpieczeń, pozbawiajacem świad 
czeń Kasy Chorych żony nieślubne i dzie- 
metryk, 


kim wojeyodziy r y NPR 


W miedzielę А т Ж w lokalu Narodo 

„wal Partii Robdtniczei w Łodzi zjazd wo 

Mewódzki przy dziale najwyższych władz 
partyjnych. 

Ogólem przybyło z terenu wojewódz- 
twia.67 delegatów, reprezentujących nastę 
pujątę miasta: Zgierz. Kalisz. Zduńska- 
Wola. Sieradz, Piotrków. Tomaszów Maz. 

i Rokici 

Po cahdziegnych obradach w trakcie 
których wyśstąpiteały szereg mówców. ро 
wzieła zostałą rezolucja, wystepuiąca prze 
ciw NPR prayjcy | zawierająca szereg ро 
stulatów politycznych ( socjalnych. 


-KURIER ŁÓDZKI“. — Piatek. 1 lipca 1927 roku. 


Prochy Nieśnierielnego ЇЇ ШЇ na wawolskim grodzie 


Udział Łodzi w uroczystościach krakowskich. 


Stosownie do zapowiedzi, w poniedzia 
tek, dnia 27 b. m. wieczorem, wyjechała 
do Krakowa delegacja m, Łodzi dla wzię- 
Gia udziału w złożeniu na Wawelu szcząt- 
ków doczesnych wieszcza Juljusza Sło- 
wackiego. 

Skład delegacji był następujący: 
prezydent miasta inż. W. Wojewódzki 0- 
Taz radni miejscy: A. Idźkowski, R. Klim, 
M. Krasucki, M. Nowacki, T. Pałkowski, 
S. Rapalski i F. Waszkiewicz. 

Delegacja przybyła do Krakowa we 
wtorek rano, poczem o godz. 8-ej udała 
się na miejsce uroczystości w Barbakanie 
gdzie u trumny wieszcza jedno z czoło- 
wych miejsc zajmował wielki wieniec 
srebrny miasta Łodzi. 

W pochodzie za władzami rządowemi 
postępowały delegacje samorządów, przy 
czem w pierwszym szeregu prezydenci 5 
wielkich miast potskich. a między nimi p. 
o. prezydenta m. Łodzi, wiceprezydent in- 
żynier W. Wojewód Wieniec miasta 
Łodzi nieśli w pochodzie przez całą dro- 
ge radni: Klim, Nowacki 1 Waszkiewicz, 
reszta zaś dedelacji łódzkiej postępowała 
w pochodzie tuż za delegacją m. stoł. War 
szawy. 

Po przybyciu pochodu na Wawel. de- 
legacia łódzka obecna była podczas prze 
mówienia marsz. Piłsudskiezo na dzie- 
dzińcu wawelskim, i5k również na ету 
kwiach w katedrze. i Ji tru- 
miy z prochami мекте 
welskiej, deleracja łódzka “oso 
żyła wieniec miasta na sarkofagu. 

Następnie. ficzeniu uroczysto- 
ści, odbyło sle śniadanie u nrezydenta 
król. stoto m. Krakowa. Inż. К. Rollego. 
w którem wziął również udział p, wice- 
prezydent imż. W. Woiewódzki, Śniada- 


wice. 


nie zaszczycił swą obecnością marsz. Pit 
sudski. 

Po południu delegacja łódzka była 0- 
becna na akademii ku czci Słowackiego, 
urządzonej w auli uniwersytetu Jagielloń 
skiego, skąd delegacja udała się do Tea- 
tru Miejskiego na przedstawienie galowe, 
gdzie zajmowała jedną z 162 reprezenta- 
cyjnych. 


Żetony ku czci J. Sło- 
wackiego. 


W dniu wczorajszym przybył do Ło- 
dzi delegat Komitetu Wykonawczego ucz 
czenia powracających do. ojczyzny pro- 
chów Juliusza Slo kiego, p. Т. Duchiń- 
ski. celem zorganizowania akcji sprzeda- 
ży żetonów pamiątkowych z podobłzną 
Wieszcza. 

Magistrat, uznając donfosłość tej ak- 
cii. zakupił pewną ilość żetonów oraz do 
zwolił — w drodze wvjątku — na sprze- 
да? żetonów w biurach i urzędach Magi- 
stratu. 

Zarazem Magistrat wzywa ludność do 
nabywania żetonów. które stanowić no- 
winny cenna i droga sercu każdeso ohy- 
watela pamiatke niezwyktej чу dziejach 
naszych uroczystości, 

РА . w cenis po zł. 1, nahrwać mo- 
Эта addziale prasowym Maristratn 
(Plac Woliości 14. 1! niefro. роко! Nr. 23) 
oraz w ksierarniach Gebethnera 1 Wolfia, 
M. Arcta ў L: Fiszera. 

Po ukończeniu akei! sprzedaży żeto- 
nów. komitet wvkonawczy wyda spra- 
wozdanie, w którem podane beda wyniki 
akcji. osiągnięte na ferenie m. Łodzi. 


Nowe komisje podatkowe w Łodzi. 
Powołanie władz wymiarowych nastąpi w połowie lipca 


Dziś zaczynają trzedować nowomiano 
wani naczelnicy urzędów skarbowych. któ 
rych liczba od dzfś powiekszona została z 
6 na 12. Rozporządzenie Min. Skarbu, usta 
lające nowe urzędy podatkowe w Łodzi, 
rozwiązało jednocześnie istniejące przy u- 
rzędach tych komisie wymiarowe do 
spraw podatku dochodowego { przemysło 
wego. Obecnie utworzone zostaną na pod 
stawie przesłanych do Warszawy przez 
organizacje kupieckie list kandydatów, 
dwie komisie podatkowe przy każdym u- 
rzędzie: 1 podatku dochodowego | 1 офто 
towego, składająca się z 12 członków i 12 
zastępców. Por 2 zaś Izba Skarbowa 
postanowiła nowe komisie skompletować 
jak najszybciej — już wczorai zebrał sie 


konwent senjorów Rady Miejskiej, by za- 
łatwić tẹ sprawę. Ustawa przewiduje bo- 
wiem wybory połowy członków komisji 
dla spraw, podatku dochodowego przez Ra 
Че Miejską. Wobec zbliżających się feryj 
rada przekazała sprawę tę do załatwienia 
konwentowi seniorów z uwagi na fakt. iż 
w razie niezałatwiena jej przez Radę w 
ustawowym terminie — lzba Skarbowa 
ma prawo bezpośredniego zamiarowania 
członków tych komisyi. Powołanie no- 
wych komisyj podatkowych nastapi za 2 
tvgodnfe, już obecnie jednak należy wno- 
sić wszystkie podania do władz skarbo- 
wych według nowego podziału terytorial 
nego miasta па rece nowych 12 naczelni- 
ków urzędów skarbowych. (e) 


Abonenci telefoniczni, 
musicie cenić słowo па wagę złota! 


Оа dziś funkcjonują liczniki. 


Z dniem dzisieiszyth funkcjonować be- 
dą na stacji telefonicznej w Łodzi liczni- 
ki, notujące każdą rozmowę. 

Liczniki nie notują, rozmów, prowa- 
dzonych ze stacją telefoniczną, апі roz- 
mów, na które abonent nie odpowiada. 

Dziś też abonenci otrzymują rachunki 
na miesiąc lipiec według nowej taryfy o- 
płat, a co się tyczy rozmów nadkontyn- 
gentowych. to rachunek za nie przedłożo- 
ny będzie dopiero w końcu kwartału, t.d. 
w końcu września zą kwartał obecny. 

Za połączenia omyłkowe bonifikuje się 
10% rozmów bez względu na ilość takich 
połączeń. 


którzy posiadają kategorię 
wyższą niż. mieć pow ШК тора zwró- 
cić się do dyrekcii Р. А. ©. T., która po 
przeprowadzeniu kontroli йна zmie- 
nia na właściwą. 

Przeciętnie wypada na kategorię |-szą 
(mieszkania prywatne) około 8 rozmów 
dziennie, na kategorię П-да (biura, skle- 
py) około 14 rozmów i kategorię II]-cią 
(w lokalach publicznych) około 22 roz- 
mów. dziennie, 

Wszelkie opłaty abonamentowe pod- 
wyższone zostały o 10%, a założenie no- 
wego telefonu staniało o 20% 1 kosztuje 
200 złotych. 


Abonenci, 


Pod znakiem oświaty i pracy. 


Zakończenie roku szkolnego w Miejskiej Szkole Pracy. 


Założona niedawno miejska szkoła pra 
cy w Łodzi przyjęła za swe hasło oświa- 
tę i pracę, W ubiegłym tygodniu na po- 
pisie dorocznym święciła szkoła jedną z 
rocznic swego bytowania, z okazji czego 
dyrektor szkoły, p. Petrykowski, zdawał 
wobec rodziców uczniów szkoły sprawo- 
zdanie ze swej pracy. 

Szkołą ta, będąca obok podobnej w 
Krakowie, jedyną tego rodzaju w Polsce, 
zarówno dla nowoczesnego systemu wy- 
chowawczo-pedagogicznego, jak i kierun- 
ku praktycznego twórczego budzi bardzo 


duże i szerokie zaiateresowanie. A jednak 
istniało niebezpieczeństwo likwidacji tej 
kwitnącej uczelni. Dzisiaj fundamentem 
bytu uczelni staje się jej rozszerzenie 1 
wprowadzenie 7-ei klasy od przyszłego 
roku, Zakres szkoły uwzględnia obok 
programu normalnego szkół powszech- 
сус stolarstwo, introligatorstwo f zdob- 
nictwo, kładąc ważki nacisk na wycho- 
fizyczne oraz kulturalną stronę ży= 
a. Realnym tu przejawem jest chór 
szkolny, 

Żywa piecza dyr. Pełrykowskiego © 


LOSY с: 

4.718 lipear. b. 

szanse wyśrania. Ogólna ilość wygra- 

losów upraszam o PRZE zamó- 
Kantor Wymiany 


Baczność Gracze. 
do nabycia osta 
tnie dni wyku- 
шс шоше 

Zwracam uwagę Р, Т, Kienfele na zbli- 

żające się ciągnienie У klasy! 15 loterji 

Państw., które trwa 30 dni. Wielkie 

nych około 14 miljonów: 
Główna wygrana zł. 600.090. 

Wobec ograniczonej ilości pozostałyck 

UWAGA: ZNANA Jodi 10-ej lot, Dobr, 

№ 58,986 upraszam о zgłoszenie się ce- 

lem odebrania wygranej. 
Samuel Weinberg, 
58 Piotrkowska 58. 
Konto cyekowe Р. K. O. 63706. 


Na niwie pubiicystyczne'. 
30-lecie pracy dziennikar- 
skiej, 

W dniu 2 lipca r. b. obchodzić będzie jt: 
bileusz 30-letniej pracy dziennikarskiej 
Władysław Szenderowicz. członek redak- 
cii „Słowa Polskiego“ we Lwowie, Dziec 
ko starej rodziny mieszczańskiej, ostadłej 
we Lwowie od 300 lat. urodził sie w 1875 
roku we Lwowie. Tu ukończył 4-te gim- 
nazjum. a następnie rozpoczał studia praw 
поле. Jako student uniwersytetu poświę- 
cił sie zawodowi dziennikarskiemu. Wstą 
jwszy w 1507 r. do redakcji „Słową Pol- 
skiego" za czasów Romanowicza | Szcze 
panowskiego, pracuje nieprzerwanie w 
tym dzienniku aż po dzień dzisiejszy, Swe 
go czasu pamietna była kampania, jaką #0 
czył na łamach „Słowa Polskfego* w o- 
bronie straikujących pracowników, budo- 
wlanych przeciw - władzom austriackim, 
nie bacząc na pogróżki, jakiemi go zasypy 
wano. W 1915 r. po powrocie Austrjaków 
do Lwowa wzięto Wł. Szenderowfcza do 
wojska. Jako „politycznie podejrzany” 
przeszedł w armii austriackiej cała zeher 
krości i szykan. Mundur wojsko- 
wy złożył w 1922 r. jako porucznik Wojsk 
Polskich. Trzydziestoletnia. bezimłerma i 
żmydna.'a pożyteczna i jak kryształ ucz- 
zienńikarska ziednała 
wi wietka popularność w 

a сеппе zalety charakteru ogólny 
Кеке i miłość. 


INSPEKCJA GŁÓWNEGO FUNDUSZ*: 
BEZROBOCIA, 

Specjalnie wyznaczona w tym celu ko 
misja przeprowadziła inspekcję działalno: 
ści dyrekcji Fimduszu Bezrobocia. О wv 
niku inspekcji, trzymanym w ścisłej tajem 
nicy, spisany został protokół, który przea 
łożono p. ministrowi pracy. 


KSIĄŻKA O PIELFGNOWANIU CHO- 
RYCH. 

Dr. Н. Rindo w naibliż 

pomocy zasiłku z fundusz 


wm czasie przy 
naukowego 


Magistratu przystepitje -do-wydama dru- 
klem książki. poświęconej 
chorych. 

Dzieło to wypełni lukę w piśmiennie- 
twie polskiem. nie posiadajacem podręcz: 
ników dla służby szpitalmej, 


pielernowanii 


kulturalne wartości duszy młodych ucz- 
niów była bodźcem doodbycia z 50 ucz- 
niami klas wyższych wycieczki krajo- 
znawczej do Krakowa. salin Wieliczki 1 
Katowic, by młodzjćż kochała 1 urabia- 
ła swój umysł w/kulcie dla: ojczystych 
wartości pracy i możołu. Celem udostęp- 
nienia takich wycieczek rok rocznie jak- 
największej liczbie uczniów, dat dyr. Pe- 
trykowski asyfnpt do stworzenia kasy 0- 
szczędnościowej wycieczkowej. Parę go 
racych słów uznania padło pod adresem 
rodziców. Pełne zrozumienie się wzajem- 
ne rodziców i profesorów, wspieranie 
wydatne szkoły środkami technicznemi, 
rozszerzanie inicjatywy dyrektora i ciała 
pedagogicznego, oto rzadkie { ропа” 
wszelkie pochwały cenne cechy. 

Rzesza uczniów i uczenie, liczne gro- 
no rodzin oraz ciało pedagogiczne w kom 
piecie będące, wszystko przepojone pod 
oiostością chwili zdawało się spełniać te- 
stament wielkiego Króla Ducha poety: 
„Lecz zaklinam, niech żywi nie tracą 5 


é 


Ogólne zebranie Zw. Zaw. 
Chrześc. Dozorców Domowych. 


W dniu wczorajszym o godzinie 10 ra- 
no w sali Domu Ludowego przy ul. Prze- 
jazd 34, odbyło się ogólne zebranie człon- 
ków Chrz, Zw. Zaw. Dozorców Domo- 
wych w Łodzi. Licznie zgromadzonym 
członkom związku złożył p. Jakubiak, pre 
zes tegoż sprawozdanie ze zjazdu odbyte 
go w Warszawie w dniach 5 i 6 czerwca 
r b. Odczytane również zostały rezolucje 
zjazdu, które zebrani przyjeli do wiadomo 
ści i zatwierdzili, Przedmiotem obrad by- 
ła sprawa warunków pracy i płacy dozor- 
sów domowych w okresie t. zw. martwym 
od dnia 1 stycznia do 3 czerwca r. b., to 
iest do czasu utworzenia nadzwyczajnej 
Komisji Roziemczej. W sprawie powyż- 
szej zarząd Chrz. Zw, Zaw. Doz. Domow. 
wystosował memoriał do Ministra Pracy i 

pleki Społecznej, Spraw Wewn. i Spra- 
wiedliwości, W odpowiedzi zarzad Chrz. 
Zw. Zaw. Doz, Dom, w Łodzi otrzymał pi 
зто bezpośrednio z Ministerstwa Pracy i 
zawiądomienie od posła Urbańskiego z 
klubu Ch. D., że związek otrzyma odpo- 
wiedź na memoriał od głównego inspekto 
ra pracy w Warszawie i że prawdopodob 
nie zostanie wydane przez głównego in- 
spektora q zarządzenie. na mocy któ 
będzie można wszystkie sprawy, wy 
nikłe na tle umowy w okresie t. zw. mar- 
twym w ten sposób rozstrzygnąć, jakby 
umowa jstnfałą z tą tylko różnica, że staw 
k! zarobkowe będą brane z dn. 12 kwiet- 
nia 1926 r, 

Omawiana też była sprawa kar. nakła 
danych przez policję na dozorców za an- 
tisanitarny stan posesyj, przyczem bardzo 
220510 wine ponoszą lokatorzy, za których 
odpowiadać muszą dozorcy przed władza 
mi policyjnemi. 

Wobec powyższego ogólne zebranie u 
chwaliło, by na przyszłość dozorcy domo 
wi przy schwył. lokatorów na żanieczy- 
szczaniu posesyi podawali nazwiska ich 
władzom policyjnym. 

Na tem obrady ogólnego zebrania za- 
koficzono. (т). 


ZJAZD ZW. MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 
W KOLUSZKACH. 


Onegdaj odbył się w Koluszkach zjazd 
delegatów kół 
skiej. г, brze: 
zie ustępujący zarzad złożył 
sprawozdanie ze swej działalności poczem 
ułożony został program prac na rok bież. 

Po rozpatrzeniu szeregu spraw orzani 
zacyjnych. wybrano nowy zarzad. (и) 


BURZLIWY WIEC PRZEDWYBORCZY 
W OZORKOWIE. 


Onegdaj odbyło się w Ozorkowie burz- 
liwe zebranie przedwyborcze. zwołane 
przez „Partie Pracy“. 

Na zebranie przybyli przedstawiciele 
polskich związków zawodowych. którzy 
opanowali całkowicie wiecem pod hasłem 
polskich związków zawodowych. _ (b) 


ROBOTNICY „WIDZEWSKIEJ MANU- 
` FAKTURY" ŻADAJA ZAPOMÓG. 


Robotnicy „Widzewskiej Manufaktury! 
żowócili sie do zarzadu Obwodowego Fun 
dustu Bezrobocia w sprawie otrzymania 
zapomóc wskutek postoju fabryki. 

W Sprawie tej odbędzie sle dzś konfe- 
rencja okrerowego inspektora pracy zin- 
spekiorem Wyżykowskim. który usłali, 
czy żadanfe robotników „Widzewskiej Ma 
tuiaktury* można uwzględnić. (i 


NPR A ROZWĄAZANIE RADY MIEJSK. 
W ŁODZI. 


Radziecka гак р NPR zakomumikowa 
ła prezydjum Radv'Miejskiej, iż postano- 
wiła wycofać załoszępy w swoim czasie 
przez nią wniosek w sprawie rozwiązania 
Rady. х е) 


STRAJK W FABRYCH „NITRAT”. 

Wezoraj okręgowy i tor pracy 0- 
trzymał zawiadomienie, iż wfabryce „Ni- 
trat“ pod Tomaszowem wybnóył str 


na 
tle nieregularnych wypłat zartpi то- 
botniczych. (b) 


REWIZJA CENNIKÓW W JADŁĄDAJ- 


ne zostały ceny napojów о 5 gr. 

Władze policyjne przeprowadzą rewi 
zie cen w restauracjach, ponieważ ceny 
w tych dach są zbyt wygórowane, 


KURIER, ŁÓDZKI”. —, Piatek. 1 lipca 1927 roku. _ 


ШИ ПШ Nauczycielski W G 


т аа, а WE ŁU 


ИШ 


Komitet zjazdowy uchwalił już program zjazdu 


Sobota, 2-go lipca. Od rana przyjmo 
wanie gości przyjeżdżających na dworcu. 
Przed południem i po południu posiedze- 
nia zarządu głównego. Stow. Chrześc. 
Narod. Nauczycielstwa w Hotelu Conti- 
nental (sala czytelni I p.). Wieczorem po- 
witalne. zebranie towarzyskie w pobliżu 
większych skupień kwater: a) w Gdań- 
sku, Wilhelmthieater, Langzarten, b) we 
Wrzeszczii, sala Brałniej Pomocy studen 
tów politechniki gdańskiej, c) w Nowym 
Porcie, sala Domu Ludowego, Sasper- 
strasse, d) w Sidlicach/ sala restauracji 
Banteckiego, Karthiiuserstrasse.  Wszę- 
dzie przemówienia powitalne, muzyka 1 
tańce. 

Niedziela, 3-ро fipca. Godz. 9 rano 
msza św. па boisku gimnazjum polskie- 
go (Amweissen Turm I), o godz. 10 i pół 
uroczyste otwarcie zjazdu, sala Wilhelm- 
theater. Langgarten 81-а. Referaty: 

1) Zasady ustroju szkolnictwa i wy- 
chowanie oraz kszłałcenie nauczycieli; 
referenci: J. Lubczyński i F, Swat. 

2) „Z dziedziny szkoły pracy”, refe- 
rent insp. Jan Poprawski. 

3) „Znaczenie szkoły polskiej na kre- 
ѕасћ“, referent pos. Jan Kornecki. 

Wybory komisy. 

W okresie przerwy popołudniowej u- 
rządza Tow. nauczycieli i nauczycielek na 
rodowości polskiej w. m. Gdańska oraz ko 
mitet zjazdu w hotelu Reichshof—śniada- 
nie dla przedstawicieli władz przybyłych 
na zjazd 1 dla zarządu głównego. 

Godz. 21. Akademia i raut w sali Wil- 
helmtheater. W czasie akademii zostana 
wygłoszone dwa nader ważne przemówie 
nia na tematy: 1) „Znaczenie Gdańska dla 
Polski“: 2) „Stan pracy kulturalno-oświa 
towej na terenie w. m. Gdańska". 

Poniedziałek, 4-go lipca, Godz. 8 ra- 
no obrady w komisjach dla delegatów (sa 
la Wilhelmtheater | sale Polskiej Szkoły 
Handlowej. Langgarten). 

Nie biórący udziału w obradach zbie- 
таја się o godz. 0-еї rano w kościele Mar- , 
Таскіт (Martenkirch), a po zwłedzeniu ko 
ścioła, podzieleni na grupy, pod przewod- 
nictwem akademików zwiedzać będą oso 
bliwości miasta, a w szczególności pol- 
skie pamiątki, 

Po przerwie obiadowej o godz. 15-ej, 
dalszy ciąg obrad delegatów. Uczestnicy 
zjazdu (nie delegaci) zwiedzą w tym cza- 
sie wysławę Książki Polskiej (Dom Polski 
Wallgasse 16), a około godz. 16 ndadzą 
się do Stoczni Gdańskiej (Danziger Werft) 
celem zwiedzenia tych zakładów. 

Godz. 21 w sali Wilhelmtheater przed- 
stawienie teatralne | zabawa taneczna. 

Wtorek, 5-go lipca. Godz. 9 rano wy 
jazd statkiem polskim „Gdańsk* do Gdy- 
ni. Zwiedzenie portu handlowego i wo- 
jennego, kąpiele morskie, dancing i t, d. 
Wieczorem powrót do Gdańska, 

Środa, 6-g0 lipca. Godz. 9 rano wy- 
jazd statkiem polskim „Gdańsk“ па Неї. 
Pobyt całodzienny na Helu. Wieczorem 
odjazd z Неш pociągami bezpośredniej ko 
mumikacji do Warszawy, ewentualnie po- 
wrót statkiem do Gdańska. 

Na tem kończy się oficjalna część zja- 
zdu. Osoby, zamierzające pozostać dłuż- 
szy czas (10—14 dni) па wybrzeżu, zosta 
ną skierowane do nauczycielskich kołonij 
w Gdyni, Pucku f Jastarni, gdzie zostanie 
przydzielone im mieszkanie. 

Główne biuro zjazdowe od piątku” 1-go 
lipca, urzędować będzie w hotelu Re 
hof, naprzeciw dworca: W niedziele, 3 lip 
ca, przenosi się biuro do sali Wifhewnthe- 
ater. 

Komitet zjazdowy prosi wsv +, 


па dni 2, 3, 4, 5 i б lipca. 


czestników, aby ściśle przestrzegali go- 
dzin, podanych w programie, gdyż tylko 
w ten sposób, przy tak wielkiej ilości u- 
czestników, gdzie można program wyko- 
nać w całości. Pamiętajmy o tem, że jest 


ИШ w „Widzewskiej Manufakturze 


to pierwszy wlelki zjazd polski w Qdań- 
sku i że wskutek tego oczy wszystkich 
gdafszczan-Nitmcó w są na nas zwrócone 
musimy im załem zaimponować porządy 


ЖО! 


Zarząd jabryki grozi całkowitem unieruchomieniem 
warsztatów. 


W inspektoracie pracy odbyła się Kon 
ferencja w sprawie zatarzu w Widzew- 
skiej Manufakturze. 

Na konferencię przybyli tylko przedsta 
wiciele robotników. 

Inspektor pracy po wysłuchaniu delega 
tów związków obiecał interweniować w 
firmie. 

Wobec łego zwróciła sie wczoraj dele 
gacja robotników Widzewskiei Manufak= 
tury do inspektoratu pracy po dalsze in- 
formaci 

Z oświadczenia inspektora pracy robot 
nicy dowiedzieli się, że fnspektorat pracy 
zaproponował firmie uruchomienie fabry- 
ki ma dotychczasowych warunkach, przy 
czem w najbliższej przyszłości przy udzia 
le inspektoratu pracy rozstrzygnięta bę- 
dzie kwestja reorganizacji systemu pracy 
w zależności od stopnia wydainości 1 wy- 
płacanych stawek. 

W czasie pertraktacyj z Widzewską 
Manufakturą inspektor pracy wskazał na 


zgubne skutki unleruchomienia tak wiel: 
kich zakładów. zarówno dla mas robotni- 
czych, jak i dla życia gospodarczego. 

Zarząd Widzewskiej Manufaktury pro 
pozycji tej nie zaakceptował. przyczert 
wyraźnie zaznaczył, iż o ile robotnicy do 
czwartku dnia 6 lipca nie przystąpią do 
pracy na nowycliwarumkach. zakłady zo- 
starą na czas nigogramiczony zamknięte, 
Prócz przędzalni.. 

W odpowiedzi па takie oświadczenie 
inspekłora pracy przedstawiciele robotni= 
ków zakomunikoyali. iż na warunki Wi- 
dzewskiej Манье nie godza się, ale 
w drodze komprómisu gotowi sa wrócić 
do praty na dotychczasowych warunkach. 
zobowiązując inspektorat pracy do ustale- 
nia w najbliższym czasie, czy żadanie fir- 
my, aby zwiększyć ilość krosien: obsługi» 
wanych przez jediiepo robotnika z 4 do 6 
jest słuszne. W sptawie zatarzu odbędzie 
516 ieszcze jedna wspólna konferencja. (0) 


rząd ЇШШЇШЇ ШИШ ШЇ Ї ЇЇ Bawcie. 


Związek „Praca” zwrócił się z prośbą do p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. 


Р. wojewoda Jaszczołt zwołał onegdaj 
konferencję w sprawie zatargu w fabryce 
Barcińskiego. W konferencji wzięl udział 
pp.: okręgowy inspektor pracy Wojtkie- 
wioz, zast. naczelnika wydziału przemy- 
słu inż, Piasecki, naczelnik wydziału o+ 
pieki. N 

P. wojewoda Jaszczołť zagajając kon- 
ferencje. odczytał pismo otrzymane z fir- 
my S. Barciński, w którem firma zama- 
cza, iż ustanowiony przez prawo 6-cio 
godzinny czas pracy w sobotę nigdy w fa- 
bryce przekraczany nie był, przyczem ro а 
bołmicy ol mywali wszystkie podwyż- 
ki arbit Fabryka zamknięta zo- 
słała zgodnie z przepisami obowiązujące- 
go prawa, 

Po wszechstrontem omówieniu zagad 
aień, zwiazanych z istotą zatargu, zebrani 


kin: bydzie narzelnym lekarzem Katy 


posłano ili, iż w celu otrzymania wyraź- 
еуез ааба, wojewoda zwróci sle 
do władz centralnych. Ą (i 


Wozoraj związek robotników przemy: 
słu włókienniczego „Praca“ wystosował 
do p. Prezydenta Rzplitej pismo treści na- 
stępującej : 

„Dostojiny Panie Prezydencie! Niniej: 
szem zwracamy Sie do J.W.P. z prośbą ne 
dzielenła posłuchania delegacji robotul- 
czej związku „Praca* w Łodzi w sprawie 
iokautu w fabryce S. Barcińskiego ( S-ke 
w Łodzi, Życzylibyśmy sobłe bardzo, bv 
J.W.P, Prezydent raczył łaskawie udzie- 
16 nam odpowiedzi | zarazem wyznaczyć 
nam termin, kiedvby mogła się zgłosić 
rzeczona delegacja“. 


NAM 


Dr. Krysakowski z Krakowa kandydatem najpowa: 
żniejszym. 


Po ustąpieniu dr. Kłuszyńskiego ze 
stanowiska naczelnego lekarza Kasy Cho 
rych rozpisany został konkurs na to sta- 
nowisko. Tymczasem obowiązki naczel- 
nego lekarza pełnił prowizorycznie dr. 
Tomaszewicz, który wkrótce ustąpił. Roz 
pisano zatem ponownie konkurs. Ponie- 
waż i ten nie przyniósł pozytywnych wy- 
ników — zarząd rozpisał trzeci konkurs. 
Częste rozpisywanie konkursów.spowodo 
walo, że poważni lekarze wamiejscowi 
przestali sie sprawą interesować. Wobec 
zupełnego braku odpowiednich kandyda- 
tur, zarząd Kasy wysłał specjalne delega- 
cje do szerezu miast polskich, w celu wy 
szukania odpowiednich lekarzy. W wymi 
ku zabiegów prowadzonych w Warsza- 
wie, Krakowie i Lwowie, nawiązano roko 
wania z pułkownikiem dr. Krysakowskim, 
naczelnym lekarzem wojskowego szpitala 
w Krakowie. Na zaproszenie zarządu Ka- 
sy dr. Krysakowski przybył do Łodzi i 
wozami wziął udział w specialnem posie 


dzeniu komisji lecznictwa, Przedstawi: 
ciele Kasy wysunęli ewentiralność zawar- 
cia umowy na 4 lata, na co dr. Krysa- 
kowski sięnie zgodził, wskazując na ujen 
ne strony wynikające z wiązania się na 
dłuższe terminy, Ostatecznie po ożywio- 
nej dyskusji komisja lecznictwa postano- 
wiłą już na najbliższem posiedzeniu ple- 
пагпет zarządu wystąpić z szeregiem 
wniosków-w tej sprawie, tak, by w jaknay 
krótszym czasie zlikwidować przedłużać 
jacy się stan prowizorjum, który ujemnie 
wpływa na caloksztalt prac į działalności 
Kasy Chorych w Łodzi. (e) 
NOCNE DYŻURY APTEK. 2 

Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewiczz 
Pabianicka 50, К, Chądzyńskiego. Piotr- 
kowska 164. W. Sokolewicza, Przejazd 19. 
R. Rembielińskiego, Andrzeja 26, J. Zunde 
lewicza, Piotrkowska 25, М. Kasperkiew 
cza, Zęje”ska 54, S. Markowskiej. Brzeziń 
ska 56. (b) 


/ 


Wycieczka szkolna. 


Dyrekcja gimnazjum żeńskiego Eug. 
Krygierowej, zorganizowała trzydniową 
{ wycieczkę do Warszawy, w której wzię- 
ło udział około 30 uczenic klas wyższych 
pod opieką wychowawczyń pp. Czerasz- 
kiewiczówny i Wermanowej, 

Po przybyciu do; Warszawy uczenice 
złożyły wieniec na grobie Nieznanego Żoł 
nierza, a później wzięły udział w uroczy- 
stościach przewiezienia zwłok  Juljusza 
Słowackiego z przystani około mestu Po- 
niatowskiego do katedry św. Jana, a na- 
stępnego dnia z katedry na Dworzec Głó- 
wnay. Uczenice zwiedziły także Zamek 
Królewski, zamek w Łazienkach, Wila- 
nów, Muzeum Narodowe 1 uniwersytec- 
kie, Zachętę Sztuk Pięknych, dom Ba- 
ryczków, Fukierów i t. p. Dwa wieczory 
były uczenice na uroczystych przedsta- 
wleniach ku czci Słowackiego w Teatrze 
Wielkim na operze: „Balladyna“ | w Tea- 
frze Letnim na „Złotej Czaszce". Trze- 
ciego dnia odbyły uczenice parogodzineą 
przejażdżke po Wiśle w stronę Wilanowa 
na statku „Bajka“, poczem pełne nowych 
przyjemnych wrażeń, kszłałcących u- 
mar 1 ducha narodowego — wróciły do 

lomu. 


PRZEDŁUŻENIE DZIAŁALNOŚCI SĄ- 
DÓW DORAŹNYCH. 
. Wezoraj rozplakatowane zostało rozpo 
rządzenie Min. Spr.Wewn. gen. Składkow 
skiego. przedłużające działalność sądów 
doraźnych na dalsze 6 miesięcy, ti. do 31 
grudnia 1927 r. Rozporządzenie to przedłu 
2а działalność sądów doraźnych na tere- 
nie 13 powiatów województwa łódzkiego. 


W dniu 29 b. m. po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem 


~ Piatek. 1 lipca 1927 тої, 


EAN 


«Tr. 


ALBINA TRENKLEROWA 


urodz. BECK, 


ukochanej siostrze naszej 


А 


śmierci 
shorobi 


gólnie zaś W, Panu 


podzięki składają pogrążeni w: smutku 


Wszyatkim życzliwym, znajomym ł przyjaciołom za udsiał w oddaniu ostatniej posłagi 


de 
STEFANII RONDTHALER 


jako też za liczne dowody przyjaźał i życzliwości, okazane xmartej 
Dr, med. Tochtermanowi za troskliwą opiekę lekarską w 
су Konsystorskiemu Ks, J. Dietrichowi za słowa ukojenia nad grobem, Towa- 
rzystwu Polskiego Ewangelickiego Chóru Kościelnego za pienia żałobne, — serdeczne słowa 


w wieku lat 52, nasza najukochańsza żona, matka, siostra, babka, ciotka i kuzynka, Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Cegiel- 


nianej 67, na stary cmentarz katolicki, odbędzie się w dniu dzisiejszym o godz. 
Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych pozostała w nieutulonym żalu 


5 po poł. 


w czasle choroby I po 


Siostra i Brat. 


[ 
Przekaz pieniężny pod niewłaściwym 
adresem. 
Charakterystyczna sprawa w sądzie pokoju. 


Cekawą sprawę rozpat: ał sąd poko 
ju w Łodzi. W sierpniu r. ub. firma Poz= 
nański z Łodzi zamierzała nabyć pewną i- 
lość spirytusu w monopolu spirytusowym 
i w tym celu przekazała zł. 282 za pośred 
nictwem PKO. 

Los chciał, że funkcjonariusz fabryki, 
wypełniając blankiet nadawczy, mylnie 
napisał numer konta, na które miał przeka 
zać sumę i pieniądze zamiast na dobro mo 
поро zapisane zostały niejakiemu P., han 
dlarzowi skór. 

Hanlarz, otrzymawszy zawiadomienie, 
że wpłyneło na jego konto zł. 282, pienią- 
ze podjął, oczekując dalszego biegu wypad 

W. 

Po pewnym czasie omyłka się wyjaśni 
ła | przedstawiciele firmy Poznański zgło 
siti się do handlarza, żądając zwrotu go- 


tówki. Nieprawy odbiorca nie zaprzeczał, 
że pieniądze otrzymał, lecz oświadczył, że 
je wydał i w tei chwili nie może ich zwró 
cić, obiecując natomiast zwrot takowych 
w przyszłości. 

Przedstawiciell firmy Poznański nie za 
spokojła taka odpowiedź i mimo. że w mię 
dzyczasie otrzymali zł. 100, wystąpili 20- 
skarżeniem o przywłaszczenie. 

Na rozprawie sądowej przedstawiciel 
oskarżenia publicznego i rzecznik poszko- 
dowanej firmy popierali oskarżenie i do- 
magali się surowej kary. 

Obrońca oskarżonego wnosił o uniewin 
nienie oskarżonego ze względu na brak 
w czynie mu zarzucanym wszelkich cech 
przestępstwa i wskazując na to, że cała 
sprawa ma raczej tło cywilno-prawne. — 
Zresztą i droga sporu cywilnego byłaby 


RODZINA. 


È 


PIATY DZIEŃ STRAJKU W PRZEMYŚ- 
LE DZIANYM. 

Dziś upływa piąty dzień strajku w 
przemyśle dzianym. Jedna ze stron zwró 
ci się do inspektoratu pracy o interwencji 
by strajk ostatecznie zlikwidować. @) 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 
Od wtorku, dn 28 czerwca do poniedziałku, dn. 4 
lipca 1927 r. wł. 
Dla dorosłych, Dla młodzieży: 


PAT i PATACHON 
w 12-aktowcj komedji p. +. 
„ZIĘCIOWIE w OPAŁACH”. 


KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 


"Dziś 1 Dziś! 
Zatajone ojcostwo 


Przepiękny film erotyczny, 
9 aktów w szponach żywiołów. 
W T 
MARJA JACOBINI. 


Ceny miejsc: W dnie GE na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 
]_m.60 gr. П m. 30 gr. Ш т. 20 gr. 
(9 soboty. niedziele i święta od ie 3 


po poł. I m, 80gr. Ит, 40 gr, Ш m, gr. 30, 


bezcelowa, gdyż oskarżony przed sprawe 
należność uiścił, Sąd pokoju przychylił się 
do wniosku obrońcy i oskarżonego unfe- 
winnił, (b) 


—:0 — 


MAURYCY ŁARRONY. (4 
. 


Lwycięsta Niewolnica 


Powieść obyczajowa. 
Przekład Janiny Lasockiej. = 


(Dalszy, ciąg). 


Nozdrza jej węszą a nóż rozcina. Po- 
tem kładzie mięso na kowadle, zmiękcza 
je zapomocą ciosanych kamieni. Z pod 
zesztywniałych jej rąk sączą się cienkie 
strugi tłuszczu. 

— Mięso będzie miękkie, 
na płaty i wystiszę na słońcu. 

Dżurum wycina starannie wąskie 
paski i rozłożywszy je na drewnianej ta- 
cy, wystawia na działanie słonecznych 
promieni. 

‚‚ — Słońce mocno praży, mięso będzie 
dóskonałe. 

Zapach krwi obudził dzieci. Pożerają 
resztki żył i skóry, oblizują Iśniące wargi. 
Dziewczynka bierze okrągły kawał bia- 
łego tłuszczu, wysysa go i podaje potem 
swej koszlawej lalce.  Dżurum jest 
strasznie zmęczona, nie myśli jednak iść 

w ślady rozespanych towarzyszek; ich 
mężowie nie byliby brali po kilka żon, 
gdyby pierwsza z nich była umiała ich 
zadowolnić, 

\ ‚Китоз>Кї, zapuchnięte od snu, wy- 
Gai namiotów i szydzą z jej pracowi- 

(e 

— Dżurum, litość bierze nad tobą. 

— Dlaczego nie śpisz, razem z nami? 
Gdy będziesz pomarszczona, wygoni cię 
iak khcz oślepłą. 

— Jesteśmy ich bydłem. 

— [chsukami. 

— МОЇ już po dwóch 
wziął inn 


pokraję je 


$ miesięcach 
Świnia; byłaby go zadusiła. 
a! Ózłery poślubił jednego dnia. 
dybyż rzez jedną пос posiadać 


ich siłę, 
— Raz im dobrze zapłacić. 


— Zatłuc natrętki, które po nas na- 
stały. + 

— Gdybym śmiała, 
oczy jednej, która tu jest. 

— Czy о mnie mówisz, 
hieno? 

Babska zaczynają sobie wymyślać 1 
nie zważając już na Dżurum, idą na pa- 
zury. Nienawiść zniekształca ich twarze. 

Zgorzkniałe serca, nie mogąc mścić 
się na mężczyznach, mszczą się na sa- 
mych sobie. Kilka kobiet upada na zie- 
mię. 

Dżurum doznaje jednocześnie uczucia 
wzgardy i litości. Ona się nigdy. nie 
upodli jak te nieszczęsne. Wier: prze- 
cież w Etellego. Nagle z jej piersi wy- 
rywa się okrzyk: — Mężczyźni jadą! 
Wszystkie głowy się odwracają: hen, 
w dali jakaś żółtawa smuga wlecze się 
po ziemi: to pyłpowrotu. W jednej chwili 
żony wciskają się do swych namiotów. 
Nie pora już na gawędy, trzeba się starać 
unikać razów. 

Dżurum jest ogłupiała z rozpaczy: nic 
nie przygotowała do picia Etellemu. 
Gorzej, jeśli natychmiast nie będzie miał 
mleka kwaśnego, gaszącego pragnienie. 
Chwyta gar, pędzi do kobył, doi ро- 
Śśpiesznie, Czemuż nie ma dziesięciu rąk? 
Dreszcz nią wstrząsa na myśl o straszli- 
wem spojrzeniu pana i władcy. 

Gwałtownie potrząsa naczyniem. Za- 
zwyczaj ruchy jej są spokojne, lecz dzisiaj 
ręce jej drżą, kolana się uginają. Córka 
spogląda na nią, lecz nie śmie піс powie- 
dzieć, dotyka tylko garnka małemi łapka- 
mi, by pomóc matce, której strach prze- 
с2цууа, Obaj chłopcy są uszezęśliwien: 
na myśl, że matka, pocieszycielka siostry, 
zostanie ukarana. Radują się i krzyczą: 
— Mleko sinieje... Nie będzie smaczne... 

— Warzy się... Zaraz powiemy ojcu. 

Jeźdźcy wpadają jak tajfun, zeskakują 
z koni, niecierpliwią się. Wszystkie ko- 
biety wychodzą z namiotów. Przekleń- 
stwa towarzyszą każdemu uderzeniu. 
Otoczony synami, Etelli, król swoich 
psów, koni i żony, żuje klątwy. 


wydrapałabym 


bezzębna 


— Suko, jesteś do niczego! Gdzie 
moje mięso, mleko? Milcz, tachu zgniły! 
Zajmij się koniem, wracaj żywo. 

Odpycha ją, włazi do namiotu, w towa 
rzystwie psów i synów. 

Dżurum odprowadza konia do słupa. 
Baby witają ją urągliwie: 

— А co, Dźurum? Podziękował сі... 
Suka... Zgniły łach... 

Nieszczęsna zajmuje się koniem, który 
dmucha jej w twarz gorącym jeszcze od- 
dechem. Wyciera mu kurz z nozdrzy 
a potem tuli policzek do wilgotnej 


Weluchuje się w miarowy, głęboki 


oddech, z pragnieniem, aby to zwierzę 
mogło jej opowiedzieć dzieje całego dnia. 
е ci, koniu... zazdroszczę 


ie zawsze z nim.. dba о 


was więcej niż o mnie. 


Żurum obciera łzę 1 spogląda ku złe- 
mi. Córeczka, wzdychając ciężko i tuląc 
kurczowo lalkę, przyszła za nią, Widząc, 
że Dżurum na nią patrzy, szepcze: — А ja 
шато? ја cię kocham. 

Dźurum zapomina chwilę o swem 
zmartwieniu i strachu; całuje tę małą ko- 
І skazaną па te same, co ona cier- 

na dolę rzeczy wzgardzonej 
żącej. Miłość macierzyńska budzi wi 
docznie jakieś światło w mrokach jej 
mózgu, gdyż odpowiada nagle słowami, 
jakich znaczenia może wcale nie rozu- 
mie: 

— Ty też dziecino, będziesz niewolni- 
cą, będziesz cierpiała. Lecz przyjdzie 
dzień, w którym córki naszych córek 
zwyciężą. 

1 odrazu duszę jej ogarnia rezygnacja, 
rezygnacja wprzęgniętych w jarzmo by- 
dląt. Razem z małą, depczącą jej po pię- 
tach, Dżurum śpieszy do namiotu. Roz- 
ciągnięty na skórach, władca drażni le- 
żące wkoło psy. Mają niespokojne spoj- 
rzenia i wywalone ozory, gdyż oczekiwa- 
nie żarcia złwtnio się przeciąga. 

Rusza; się, gąsieńico, warczy 
Etelli — gdybyś nie byta plotkowała z 
Катап», nie czekalibyśmy na jedzenie, 


ienia, 


Dżurum przynosi tacę i dzban. W 
swojem zmieszaniu kaleczy się o stopnie 
wozu, lecz pozostaje nieczuła, wszystka 
bowiem podległe jest brzuchowi: Bóg, 
psy i ludzie. 

— Oto masz Ftelli, nie zbyt czekałeś. 

Władca wyciąga rękę, psy w oczeki- 
waniu węszą mięso, merdają ogonami. 
Etelli pfzykłada suche wargi do dzbana : 
patrzy z podełba n.. Dżurum. 

— Dajesz mi do picia gnojówkę 
mruczy. 

— Mleko się zwarzyło... jest straszny 
upał... — szepcze. 

— Kłamiesz, marnowałaś czas 
gawędach. . 

'Rozrywa paski mięsa i nie żując, łyka. 
Dżurum jest również głodna, czeka je- 
dnak by mąż jej rzucił jaki ochłap. Etelli 
widzi to i rozkoszuje się władzą. W 
swoim namiocie jest monarchą, katem je 
żeli zechce. Po zaspokojeniu pierwszegć” 
głodu oblizuje się znacząco, a potem chws 
ta pasek mięsa i kołysze go pod позе 
psów, w bliskości Dżurum, która jednak 
nie drgnie nawet, bo zna już tę zabawę. 

Mordy się przybliżają, oddalają Ко 
leino i pan się weseli! Udaje, że wcale 
nie mvśli o Dżurum, wkońcu jednak rzuca 
jej nagle kawał mięsa. Dżurum jest 
uszczęśliwiona: władca ją pierwszą па. 
karmił, je więc i uśmiecha się z wdzię: 
cznością. Lecz nadąsany Etelli zaraz 
niszczy ten uśmiech: mięso jest zbyt mięk 
kie, nie jestem przecież bezzębną staru- 
сһа, Wszystko jest złe w moim na: 
miocie. 

Dżurum już się nie uśmiecha, Władca 
odwrócił się i rozmawia z psami. Jego 


na 


przemowa jest jednak przeznaczoną dla 
Dżurum: 
— Jedzcie, psy, zmachałyście się 


dobrze... W górach wpadliśmy znienacka 
na tamtą hordę... nazabijałem ludzi... Tv, 
rudy piesku rzuciłeś się na pierwszego... 
Chwyciłeś go za gardło... a ја wykłułem 
mu oczy. Masz w nagrodę dwa kawałki. 
Pies chwyta, reszta szczeka, Dżurum 
milczy, ©. c. п.) 
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Podatki w lipcu. 


MW miesiącu lipcu r. b. należy uiścić na 

| stępujące podatki: 
J Wpłaty miesięczne podatku obrotowe 
ġo dla przedsiębforstw sprawozdawczych. 
które prowadzą prawidłowe księgi handlo 
„we і mają patenty handlowe I i II katego 
тї}, lùb przemysłowe od I — V kategorji 

włącznie, 

Ponadto płatne są do dnia 15 lipca r. b. 
zaliczki kwartalne podatku przemysłowe- 
go od obrotu dla przedsiebiorstw handło 
wych. począwszy od II kategorji oraz 
przemysłowych od VI kategorii. 

W miestacu tym przypada również ter 
min płatn podatku dochodowego od ti- 
posażeń służbowych 1 emerytur. w 7 dnł 
od dnia dokorania potracenia. 

Pozałem płatne sa podatki, па które 

miey otrzymywali specjalne nakazy 

cze z terminem płatności na Waść 
r 


Zderzenie samochodu 
z tramwajem. 


Wezorai o godzinie 11,30 wieczorem 
Drzy: zbiegu ulice Piotrkowskiei i Ewangle 
lickiei miał mieisce wypadek samochodo- 
у. który omal nie pociągnał za sobą 3 o- 
fiar w ludziach. 

d strony Placu Reymonta zdążał w 
iegu tramwaj пг. 1. Nagle moto- 
ł zbliżające sie z. niestychaną 
szybkością auto, które nie bacząc na syg- 
nały, całą siłą rozpędu uderzyło w wa- 
хоп. Wskutek zderzenia samochód wpadł 
przez mostek żelizny na chodnik. łamiąc 
po drodze drzewko i uderzył o mur. Oś 
samochodu pękła, a tylne koło odpadło, Cu 
dem tylko szofer Władysław Pałka, za- 


mieszkały przy ul, Chłodnej 6 oraz pasaże 


adającego na chodnik, pow. 
płoch. Na miejscu ziawiła sie poli 
ra spisała szoferowi taksówki nr. 352-56 
protokól. (т) 


ABITURJENCI PAŃSTW. SZKOŁY HAN 
РОМЕ MESKIEJ W ŁODZI. 

W bieżącym roku szkolnym otrzymali 

исра ukończenia Szkołv następują- 

су 2050 


Władysław. Ostrowski Jam. Pisarski Hen- 
гук, Pytel Stefan, Rajch Jan. Szymczyk 
Henryk. Tomczak Ed „ Wandelt Al- 
fons. Wentel Stanis Wróblewski Wa- 
Banasiak Boleslaw. Brzeziński Bole 
tstowski Piotr, Cygan Stanis- 
Mi w, Janaszkiewicz 
5 w, Karczewski Je- 
‚ Maciaszek Włady 
sław, Pecza Wlady- 
i Antoni, Zamysłowski 


rzy, 
sław. Now 
sław. Zabo 
Henryk. 


ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO W 
SEMINARJUM H. CHOLEWICKIEJ. 

W sali Harcerstwa Polskiego odbył się 
podniosły akt zakończenia roku szkolnego 
w seminarjun p. Heleny Cholewickiej. Ро 
nieważ uroczystość szkolna zbiegła się z 
dniem sprowadzenia zwłok Juliusza, Sło- 
wackiego, tej zatem uroczystości poświę- 
cono pierwsza część popisu. 

W drugiej części odczytano sprawozda 
nie szkolne, poczem nastąpiło przemówie- 
ме przełożonej seminarium. Jedna z ma- 
turzystek w serdecznych słowach żegnała 

tote. Chóry szkolne zakończyły uroczy 


adectwa dojrzałości otrzymały u 
czenice: Brzezińska Jadwiga. Fabjańska 
Antonina. Druszczówna Stanisława. Jar- 
nuszkiewiezówna Anna, Koperska Irena, 
Kuczyńska Anna, Kuczyńska Helena, Lato 
siska Zo Owczarkówna Regina, Pato- 
równa Сес dotkańska Wanda. Rubin- 
szłajnówna ila, Simińska Cecylia, Sta 
wieka Mieczysława | Szmidtówną Felicja. 


MIEJSKI PATRONAT PRAWNY. 


Z powodu feryj letnich Miejski Patronat 
Prawny Wydziału Opieki Społecznej w 
ciagu miesiecy lipca i sierpnia czynny bę- 
dzie tylko w poniedziałki, środy i piątki, w 
godzinach od 9 do 12 w poł. 


PÓŁKOLONIE W PARKU 3 MAJA. 

W związku z urządzeniem przez Wy- 
dział Opieki Społecznej Magistratu w par 
ku 3 Maja półkolonii letnch — park ten 
od dnia 1 lipca r. b. bedzie otwarty dla pu 
bliczności w dnie powszednie dopiero od 


godz. 18-ej; w niedzielę i świeta park bę 
dzie otwarty cały dzień. 
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Wśród naszych pobratymców. 


Duchowe wezżły łączności słowiańskiej. 


Żywy oddźwięk obchodu ku czci Słowackiego w Czechosłowacji. 


Czechosłowacja reaguje bardzo silnie 
ua wszelkie przejawy współżycia kultu- 
ralnego polsko-czeskosłowackiego. Silny 
też oddźwięk znalazły tam uroczystości 
ku czci Słowackiego. 

W przeddzień przybycia prochów Sło 
wackiego do Warszawy uczciła go Braty 
sława, główne miasto Słowaczyzny. Te- 
во dnia w sali zwierciadłanej ratusza od- 
był się żałobny obchód ku czci Słowac- 
kiego, urządzony staraniem związku 0- 
świałowego przy tamtejszym uniwersyte- 
cie Komensky'ego. Na program wieczoru 
złożyła się przemowa prof. Fr. Wollma- 
na, recytacje żony konsula naszego, p. Z0- 
fii Merdingerowej i р. Lukacza, tudzież 
produkcje chóru „Zora“. Wieczór połą- 
czono łeż z czynem realnym: po nim bo- 
wiem założono koło przyjaciół Polski. 

„Slovensky Dennik* poświęcił wstep- 
ny artykuł „Hołd Królowi Ducha“. w któ- 
rym po przedstawieniu twórczości Sło- 
wackiego czytamy: 

„Słowaczyzna przeżywa т goracem 
sercem razem z bratnimm narodem molskim 
głęboko przeżycia tych dni i przekonvwa 
się iż naród bratni. który obok przedsta- 
wicietj swei mocy kładzie przedstawicieli 
swego ducha — może być tylko szlachef- 
пут sasiadem, па którego włelkodusz- 
ność można zawsze liczyć”. 

W „Slovaku* Fr. Szubik umieścił ar- 
tykut z portretem. życiorysem 1 charakte- 
rystyka „anioła bratniej Polski” (jak Slo- 
wackiero nazywa). zaznaczając jego 
wpływ na twórczość słowacką, zwłasz- 
cza Hwledoslawa. który kilka rzeczy Sło- 
wackiego przełożył. Równocześnie sam 
Szubik ogłosił trzy tłumaczenia: Rozmo- 
wa z piramidami. Tak mi Boże dopomóż 
1 Майа, 


„KRÓL DUCH* W CZECHACH. 
Popatrzmy, jak Czesi uczcili pamięć 
iiusza Słowackiego. Jako odbitkę z 
„Sloyensky'eho Przehledu* znany nasz 
przyjaciel i wytrawny znawca polskiej li- 
teratury Adolf Czemy, wydał fragment 
„Króla Ducha“. Jest to broszura arkuszo 
wa па pięknym papierze, opatrzona wstę- 
рет о twórczości wieszcza 1 iego portre- 
tem. Potem następuje tłumaczenie. 

Wydanie to ukazało się właśnie teraz 
w dni powrotu Słowackiego do Polski. 
Ogłoszono je w 100.000 egzemplarzy, po 
10 halerzy za egzemplarz. Nie zapomi- 
maimy fż za 10 halerzy. niecałe 3 grosze, 
nie można nawet kupić paczki zapa 
Taka publikacia możę być dostępna każ- 
demu i to jest prawdziwie wielki hołd 
Słowackiemu, Uczynili to Czesi. gdy w 
rodzinny krału na popularvzacię dzieł 
Słowackiego nikt się nie zdobył... 

Adolf Czerny napisal też poemat o Sło 
wackiin. W niedługim czasie będzie оп, 
ogłoszony w pismach. Narazie spoczy- 
wa jeszcze w rękopisie, 
Przy tej sposobności warto zaznaczyć 
iż nad tlumaczeniem ..Króla Ducha" na ję- 
zyk czeski pracuje. obok Czernego także 
У, Vondraczek. 

Podczas pobytu dziennikarzy polskich 
w Kutnej Horze mieliśmy sposobność zet- 
Кпаё się z małżonką jednego z tamtej- 
szych urzędników. Żona Polka tak nau- 
стуїа męża po polsku, że zapoznał się z 
dziełami naszych aajwiększych pisarzy. 
Z twórczości Słowackiego najsilniej od- 
działał nań „Król Duch“ — tak, że i on 
zabrał się do przyswojenia poematu piś- 
miennictwu czeskiemu, 


PODRECZNIK JĘZYKA CZESKIEGO. 

Profesor literatury czeskiej na uniwer 
sytecie w awskim dr. Bogumił Vydra, 
wydał właśnie podręcznik języka czeskie 
go. Nie posiadaliśmy go wcale. Znajo- 


mość polonistyki w Czechosłowacii jest о 
wiele większa, anfżeli znajomość życia i 
twórczości czeskiej u nas. Słynny słow- 
nik Hory jest już dzisiaj unikatem, W po- 
rę tedy , gdy wzajemne stosunki zawią- 
zują się coraz ściślejsze, prof. Vydra ogło 
sił „Praktyczną naukę języka czeskiego“, 
zawierającą gramatykę, rozmowy, stow- 
niczek i wzory. Jakkolwiek przy wol- 


пет mówieniu możemy się znakońgicie ro 
zurmieć, pożądana jest znałomość Języka 
pobratymczego, którego natika jest zresz- 
tą niesłychanie łatwa. Praca dira Wydry 
może zastąpić każdego nauczyciela 1 Wa- 
twi każdemu nabycie języka czeskiego. 
Dlatego jest bardzo cenną í powitać i 


należy z uznaniem. \ 


——— 


Stan zasiewów w Polsce dobry. 
Zbiory będą lepsze niż w roku zeszłym. 


Urodzaj pszenicy, ziermiaków, jarzyn i paszy. 
Żyto gorsze. Częściowe żniwa w okolicach zniszczonych gradem. 


Z Warszawy telefonują nam: 

Celem poinformowania czytelników o 
stanfe zasiewów 1 ewentualnych zbiorach 
zwrócili się do p. Hipolita Dunin-Wą- 
sowicza, wice-prezesa Centralnego Towa 
rzystwa Rolniczego. 

— Zasiewy w czerwcu — informuje p. 
Wąsowicz — znacznie się poprawiły, Do 
brze zapowiada sie pszenica, ziemniaki, 
jarzyny i pasze. Żyto prawdopodobnie 
nie da dużego plonu, gdyż podczas zapy- 
lanta padały deszcze. Nie wolno także za 
pominać o zniszczeniach wskutek burz, 
zasiewów -w Skierniewickiem, Łowic- 
kiem, Sochaczewskiem. Miechowskiem 
Krakowskiem { Sieradzkiem, W niektó- 
rych wyżej wymienionych okolicach już 


obecnie odbyły się częściowo żniwa, gdyż 
rolnicy musieli skosić zniszczone gradam! 
zasiewy, 

— Jakie w tym rokut będą zbiory w 
stosunku do zbiorów z roku zeszlego? 

— Lepsze, aniżeli w. roku zeszłym 
Szczególnie dobrze zapowiada się zbiór 
złemniaków, które zeszłego roku zawio 
Чу. Jak wiadomo, złemmfaki w Polsce 
odgrywają wielką rolę w gospodarstwie. 

— Огу będziemy mogli w tym roku 
zboże wywozić zagranicę? 

— Trudno dziś o tem sądzić. Kto 
clice sobie odpowiedzłeć na to pytanie, 
musi pamiętać o tem, że nie ташу żad- 
nych zapasów z roku zeszłego. I 

— 


Krew za zniewagę munduru. 


Czy oficer może odpowiedzieć bronią na czynną 
zniewagęt 


Z Warszawy donoszą: 

Kwestję tę, która е się coraz po- 
yciu armji ze sta- 
К уша! ponownie na 
tle konfliktu pomiędzy oficerem i rzemie- 
ślnikiem wojskowy sąd okręgowy w War 
szawie pod przewodnictwem majora К. S. 
Wierzbowskiego. 

Z aktu oskarżenia wynika, że w czerw 
cu 1926 r. na placu Traugutta przystąpiły 
do przechodzacego wówczas рог: Świe- 
prawskiego z 33 p. p, w Łomży dwle ko- 
biety i zwróciły się doń ze*słowami: 

— Panie oficerze, może pan zechce ín- 
terweniować, ażeby ten człowiek tak się 
nad chłopcem nie znęcał — co mówiąc, 
wskazały па młodego, dwudziestokiiko- 
letniero człowieka, który okładał pięścia- 
mi kilkunastu letniego wyrostka. tak, że 
tenże broczyf krwią па twarzy. Kiedy ofi 


chodzi? 

Na te słowa oficer odepclmał Lemań- 
еко — tak się bowiem ów krawiec na- 
zywał — wziął go za kołnierz. mówiąc: 

— Chodź do wartowni w Cytadeli. 

Lemański uderzył na to oficera, tak, że 
mu czapka zleciała, mówiąc: 

— Nie idę do żadnej Cytadeli, ja pod- 
legam policji. 

Por. Świeprawski dobył rewolweru f 
wystrzelił. a kula weszła Lemańskiemu 
lewym policzkiem, przebiła krtań i prze- 
łyk i utkwiła z tyłu pod lewym uchem. 


Przy rozprawie poszkodowany tłuina< 
czył sfę, że jest przedmiołem napaści 
chłopców już od kilku miesięcy, którzy 
przezywają go: „Krawiec, iglelka, temo- 
niąda!* — tak, że doprowadzony do osta 
teczności, postanowił wyprać jednego z 
nich dokumentnie i na tę właśnie scenę 
nadeszty obie kobiety i oficer. Prosil je- 
dnak sad. aby oficera skazał za usiłowa* 
nie zabójstwa. bo mu przecież strzelił w 
głowe па odległość kroku. 

Obrońca oskarżonego adwokat Zyg- 
mmt Hofmokl-Ostrowskt powołął sie na 
słowa Marszałka Piłsudskiego. który w 
przemówieniu swojem do kongresu ofice- 
rów rezerwy oznajmił, że stosunek armii 
do ludności cywilnej dużo jeszcze pozo- 
stawia do życzenia, gdyż ludność nie nau- 
czyła się jeszcze widzieć w żołnierzu 0- 
obrońcy swero i opiekuma. 

Sąd po dłuższej raradzie zasądził Świt 
prawskiego zkodzenie ciała na 14 dni 
aresztu, zawieszając równocześnie wyko 
nanie kary. 

W uzasadnieniu wyroku podniósł prze 
wodniezący major Wierzbowski. że sąd 
uniewinmić oskarżonegc nie mógł tylko 
dlatego, że prawo retorsii, t. j. wzajem- 
ność obelg nie rozciąga się na uszkadze- 
nia Фаја, z drugiej zaś strony uznaje. że 
oficer do postepku swego sprowokowany 
był czynna publiczną zniewaga, do której 
nie dał żadnego powodu. 


Tragiczny wypadek w Tatrach. 


Śmierć w Dolinie Kościeliskiej. 


(kap) Onegdaj zdarzył sie znów nie- 
szczęśliwy wypadek w Tatrach. Tym ra- 
zem ofiara zmarła w dwiu nastepnym w 
szpitalu. Jest to pierwszy w tym roku tak 
tragicznie zakończony wypadek, 

Krakowianin Bolesław Zakulski udał 
się onegdaj z towarzyszami na wycieczkę 
do Doliny Kościeliskiej, gdzie wraz z nimi 
zwiedzał okoliczne szczyty. Przy schodze 
nin z Wapiennika Zakulski poślizanął się i 
spadł 2 kilkudziesięciu metrów. doznając 
ceższych uszkodzeń, potluczeń 1 noranień 
głowy oraz liczniejszych ran na całem cie 
le. 


Przechodzący w tym czasie Doliną Ко 
ścieliską turyści udzielili nieszcześliwemu 
pierwszej pomocy, poczem w stanie clęż: 
kim odwieźli go do szpitala klimatyczne 
w Zakopanem. 4 

W dniu nastepnym w godzinach przeć 
wieczornych p. Zakulski zmarł wskutek 22 
palenia mózgu i wynikłej z tero kompl ka- 
сїї zapalenia płuc. , 

Wieść o wypadku błyskawicznie roz- 
niosła się po mieście 1 wywarła o"zYRNĘ- 
biające wrażenie, ) ! 


2—5 


5 
\ 


j 


1% 


Со dziś usłyszymy z gto- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Piątek, dnia 1-go lipca. 

Warszawa, 1111 m. — 12.00 Komunikat Jotni- 
«zo-meteorologiczny, komunikaty Р.А.Т„ nad pro 
gram; 15.00 Komunikat gospodarczy i lotniczo - 
meteorologiczny, nad program; 16.45 Komunikat 
harcerski; 17.00 Odczyt р. +. „Bessemer, twórca 
stali“, wygl, inż. Euzenjusz Porębski; 17.25 Od- 
czyt p. Ё „Żubr i jego przyszłość”, wygl. prof. A. 
Czartkowski (dział „Przyrodoznawstwo*”); 17.50 
Nad program, komunikaty; 18.00 Koncert popolu- 
dniowy, poświęcony twórczości Apolinarego Sze- 
luty Wykonawcy: prof. Jan Dworakowski 
(skrzypce) i kompozytor (fort.); 19.00 Rozmaito- 
ści wypowie p. Lawiński; 19.20 Komunikaty P. 
А. T.; 1935 Odczyt p. t. „Sport a widowisko”, 
wygl. Junosza-Stępowski; 20.00 Komunikat rolni- 
czy; 20.30 Koncert wieczorny, w przerwie biule- 
tyn „Messager Polonais" w języku francuskim. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Ozimiń- 
sklego, p. Berta Crawford (śpiew), prof. Kon- 
stanty Heintze (fort.) i prof. Jerze Leteld (akomp.) 
W programie: Moniuszko, Chopin, G. Bizet i in. 

Kraków, 422 m. — 17.30 Program dla dzieci; 
18.00 Transmisją z Warszawy; 19.00 Odczyt p. t. 
„Dobór ziemniaków do sadzenia", wygł. p. dr. 
Przyborowski, prof. uniwersytetu Jagiellońskiego; 
19.30 Odczyt р. t, „О Carducci“, wyst. dr. Nelli 
Nucci: 20.00 Rozmaitości; 20.30 Transmisja z War 
Szawy. 

Gdańsk, 272,7 m. — 11.00 Muzyka dzwonów 
2 kościoła św. Katarzyny; 11.30 Koncert z płyt 
gramofonowych; 17.00 Koncert orkiestry z Do- 
mt Zdrojowego w Sopotach; 21.05 Wieczór pieśni 
rosyjskich; 21.45 Wieczorna muzyka lekka, 


PRZEDSTAWICIEL WIELKICH FIRM 
AUSTRALIJSKICH W WARSZAWIE. 
W tych dniach przybył do Warszawy 
przedstawiciel czterech wielkich firm au- 
straliiskich p. Schalla. Celem przyjazdu p. 
Schalla jest zapoznanie się z możliwościa- 
mi eksportowemi Polski, a nawet przepro 
wadzenie szeregu konkretnych franzakcyj 
Gość australijski interesuje się przede- 
wszystkiem przemysłem włókienniczym, 
drzewnym i spożywczym. 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 


нүз б б> 


TEATR LETNI W OGRODZIE STA- 
SZICA. 


Dziś, piątek, po raz 3-ci świeżo wystawiona 
arcywesoła krotochwiła niemiecka Alfreda Mölle- 
ra „Żoneczka z Variete" z Relewicz-Ziembińską, 
Łapińska, Krotkem, Szubertem w rolach glów- 
mych. Początek о godz. 8 тіп. 30. Ceny od 1 zł. 
do 5 zł. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś i dni następnych doskonała mefodyjna 
operetka w 3-ch aktach, pełna humoru, szampań- 
skiego dowcipu, muzyki, śpiewu i {айса „Cnotli- 
wa Zuzanna” z Е, Brandtówną w roli tytułowej. 
Pozatem w rolach głównych pp..Zielińska, Niemi- 
ггапка, Bielecki, Urbański, Górecki, Grewicz, Ја 
rocki, Gałęcki. Ceny miejsc zniżone. 

Jutro i w niedzielę po dwa przedstawienia. W 
sobotę po południu ceny po 1.50, 1.00, 80, 60 i 30 
groszy. 


TEATR W SALI GEYERA. 


Trzy najbliższe przedstawienia w teatrze w 
sali Geyera w sobotę wieczorem 1 w niedzielę 
po południu i wieczorem — wypełni sensacyjna 
sztuka „Głośna sprawa", którą w środę już spot- 
kała się z żywem uznaniem i sympatycznem przy 
jęciem, dzięki wartościom scenicznym sztuki i jej 
dramatycznemu napięciu. Reżysrował dyr. Józef 
Pilarski. Nowe efektowne dekoracje art. mał. 
Makojnika. 


Na srebrnym ekranie. 


KINO „APOLLO“. 
„ТЕМ, ZA KTÓRYM SZALEJĄ KO- 
ВІЕТҮ...“ 


(Tragedia nocy). 
„Kochankowie bogów umierają młodo” — gło- 
sl starożytne przysłowie. Sprawdza się оло wo- 
bec gwiazd ekranu, owych wybrańców losu, oto- 
czonych podziwem 1 zazdrością tłumów. Po przed 
wczesnej śmierci pięknej Barbary La Marr, która 
zgasła w 27 roku życia, po tragicznym zgonie 


KURJER SPORTOWY. 


Regaty wioślarskie na Tamizie. 


Na rzece Tamizie w okolicy Londynu odbyły się CE regaty wio- 


Ślarskie, U góry w owalu zwycięzca Fren 


осите DCR E RZECE АННИНО ОНЗА 


Baczność piłkarze! 


"Zmiany międzynarodowych 
przepisów. 


Walne doroczne zebranie „International 
"Board", instytucji, jedynie powołanej do 
przeprowadzenia zmian w przepisach pil- 
karskich, odbyła się w Wali wobec przed 
stawicień Anglii, Szkocji, Irlandii, Watńji i 
delegatów Fffa-y — Bouwensa i Delaneya. 

Wniosek Szkocji, dążący do zniesienia 
rzutu karnego przez wprowadzenie rzutu 
wolnego. egzekwowamego z mieisca, w 


którem popelniono wykroczenie. nie zna- 
lazł wiekszości i usadł бчё 


DO. AZ 


Nie utrzymał się również projekt wprowa 
dzenia, zamiast pola karnego, strefy kar- 
nej, rozciągającej się przez cała długość 
boiska w odległości 30 yardów (27 mtr) od 
bramki. 

Pozatem postanowiono, że rzut wolny 
nie może się nigdy obrócić na niekorzyść 
drużyny, rzut ten wykonywuiącej. Jeżeli 
więc np. obrońca strzela rzut wolny z pod 
swej bramki, piłka trafia w sedziego i wpa 
da do bramki, to bramka nie może być u- 
znana. Tymczasem dotychczas według 
par. 11 przepisów sędzia zmuszony bylby 
bramkę tę А огу! i wbrew zresztą zdro- 
wemu rozsądkowi. 

Wprowadzono pozatem do przepisów 


__ „KURIER ŁODZKI" — ТЕ 1 Преса 1927066: 
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Maxa Lindera, nieodżałowanego „króla śmiechu”, 
odszedł w krainę cieniów najsłynniejszy amant 
filmowy, Valentino. 

Kino „Apollo“ wyświetla obecnie jeden z ©- 
statnich filmów Rudolpha Valentino pod tyt. „Ten 
za którym szaleją kobiety“ ( w*oryzinale „A sain 
ted Devil"). Jest to w swoim rodzaju obraz wy- 
jątkowy. Całość jest pomyślana dokładnie aż do 
najdrobniejszych szczegółów. 

Tragedja człowieka, któremu w moc poślubną 
wydarto największy skarb — żonę, dzięki temu, 
że owego nieszczęśliwca gra Rudolpho Valentino, 
wzrusza nas i porywa. 

О Rudolphie niektórzy krytycy odzywał się 
z pewną rezerwą. Pewne filmy jego były bowiem 
niczem innem, jak pokazywaniem tego pięknego 
chłopca o gorącem spojrzeniu i namiętnych 1- 
stach. Dopiero w „Księchi krwi“ przestał być 
Valentino latka. 

A kogo nie przekonał jeszcze „Książę krwi”, 
„Czarny Orzeł", „Syn Szeika" о niesłuszności 
twierdzenia, jakoby Valentino był tyłko pięknym 
młodzieńcem, ale słabym aktorem, ten niechaj 20- 
baczy „Tragedję nocy". Zwłaszcza sceny, gdy 
wpada w rozpacz, dowiedziawszy się, że jego por 
wana w dzień ślibu żona rzekomo nie żyje lub 
gdy dusi sprawcę tego nieszczęścia — są niezró: 
зупапе. 

Partnerką Valentina jest demoniczna Nita 
Nakdi, Steep, 


OFIARY. 

Na Ligę Obrony Pow. Państwa. 

Kw. Nr. 807, Z wyniku sądu okręgo- 
wego w Brzezinach odwołuję oszczer- 
stwa тгисоре na Jana Tómasza Ładziń- 
skiego z Warszawy, tą drogą przepra- 
szam i składam zł. 20. — Kazimiera Ła- 
gońska, zam. w Koluszkach. 

Na bezdomne dzieci. 

" a Nr. 806. Franciszek Wrolina — 
zł. ё 


"ZDROJOWISKO 


W letniej stolicy Bols 
Zakopanem. | 


POMNIK LEGJONISTÓW. 

Rada Przyboczna Komisarza Rządu dla 
gminy Zakopane uchwaliła na ostatniem 
posiedzeniu przyznać subwencję na wy- 

nie pomnika legjonistów na cmemta 
rzi w Zakopanem. 


WYCIECZKA T. U. R. Z PIOTRKOWA. 

Wkrótce bawić będzie w Zakopanem 
przez 3 dni wyciecka Tow. Uniw, Robotn. 
z Piotrkowa w liczbie 30 osób. Wycłeczka 
ma na celu zwiedzenie najpopularniejszych 
szczytów i dolin tatrzańskich. 


TOW. TATRZAŃSKIE PRZESTRZEGA 
PRZED POPULARNYM ZAWRATEM. 

Towarzystwo Tatrzańskie w Zakopa- 
nem wydało ostrzeżenie, polecające unike 
nie obecnie szczególnie Zlebu Kułczyńskie 
go. Nowego Zawrału, Starego Zawratu i 
Świnicy od strony Doliny Pięciu Stawów 
Polskich, ponieważ są one mocno ośnieżo- 
ne і obledzone i przedstawiają w wielkim 
stopniu niebezpieczeństwo dla życia, nie- 
tylko dla turystów niedoświadczonych, 
ale і wszystk, tych turystów, którzy nie za 
Метаја z sobą koniecznego przy turystyce 
zimowej sprzetu turystycznego. 


SCHWYTANIE M OROŻNEGO MOR- 


к Бейш przez policję 27-letni mot 
дегса Iwan Habczak, który dla kilku mor- 
gów gruntu wymordował cała rodzinę, zło 
żoną z 6 członków, został w dniach ostat 
mich przez posterunkowezo Р. P. Sołtysa 
ujęty na sfacjł w Worochcie w chwili, gdy 


usiłował zbiec poctąziem do Kołomył. A- 
resztowanego Habczaka odstawiono pod 
silną eskortą do dyspozycji sadu okręgowe 
go w Kołomyi. 


"KRZESZOWKE | 


Koło Krakowa 
piękna górzysta i lesista okolica. 


otwart: 


iele siarczane, gazowe, masaż elektryczny i ręczn, 
т үтер naświetlanie kwarcowe. — Zakł klad warty m, 


g od 1-go maja b. r. — Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd. g 
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prawo zwyczajowe, że gracz ubliżający sę 
dziemu, podlega takiej samej karze, jak 
gracz, dopuszczający się na boisku innych 
wykroczeń, przewidzianych w przepisach. 
(Może dostać ostrzeżenie lub być usumięty 
z boiska). 

Postanowiono. że reaktywowany z za 
wodowca amator nie może brać udziału w 
meczach międzynarodowych. Ostatnim 
punktem prozramu była uchwała, że w me 
czach międzynarodowych .а więc i młę- 
dzypaństwowych), gracze zapasowi nie 
mają prawa gry. 


Przygotowania do Olim- 
piady. 

Zainteresowanie ogólne skupła się już 
teraz na Тата h Olimpijskich. Prasa 
fachowa informuje publiczność stale o po- 
siępach wokół + tak w Amsterdamie, jak 
w St. Moritz. 

Stadjon znajduje sie już prawie na t- 
kofńiczeniu, Bieżnia kolarska 600 mtr. jest 
już gotowa, boisko piłkarskie pokryte zie- 
mią i zasiane, a bieżnia lekkoatletyczna 
w robocie. Trybuny, które mają pomie- 
ścić 60,000 widzów, są już w znacznej czę- 
ści gotowe. Największą troskę poświęca- 
ja jednak budowniczowie kwestjom ko- 
типікасујпут, budowie odpowiednich 
dróg dojazdowych, o potężnej szeroko- 
ści 50 m. Mają one w połączeniu z ca- 
Тут. aparatem autobusów i tramwajów, 
zapewnić dogodną komunikację ze sta- 
djonem. W St. Moritz i skocznia nar- 
ciarska i urządzenia łyżwiarskie były fuż 
gotowe zeszłej zimy. 

Kwestja udziału w Olimpjadzie, roz- 
wiązuje się coraz pomyślniej. Nawet Nor- 
wegja i Finlandja, które się początkowo 
ociągały, zdeklarowały definitywnie swój 
udział w Olimpiadzie zimowej, gdzie spo- 
dziewany jest czynny udział 25 państw, 
a nawet tak egzotyczni goście, jak Egipt 
i Chiny zapowiedziały udział swych obser 
watorów. Francuzi ustalili już jako cen- 
trum treningowe, Chamonix. 

Igrzyska afrykańskie, przeznaczone do 
propagowania idei olimpijskiej wśród lu- 
dów czarnej części świała, odbędą się w 
roku 1929 w Aleksandrii. Ogółem spo- 
dziewają się tam rewełacyjnych wyników 


wobec dużych zdolności sportowych mu- 
rzynów do boksu i lekkiej atletyki. Dość 
wspomnieć, że „Igrzyska. Расуйки“, od- 
bywające się ostatnio, są już dla pływa- 
ctwa. wobec wysokiej klasy Australczy- 
ków, Hawajczyków í Amerykanów, naj- 
ważniejszem wydarzeniem poza Olimpja- 
dą. Europa broni się, jak może. 


141,5 klm. w19 godz.47 min. 

1000 dolarów za 20-godzinny bieg. 

Znakomity wynik Indjanina - spor- 
towca. 


(С-5) Jak donoszą pisma zagraniczne 
45-0 letni Indjanin z plemienia Siouxów 
przebiegł pieszo przestrzeń z Milwaukee 
do Chicago, wynoszącą 141,5 Кіт. w cza: 
sie 19 godz. 47 min. Za ten doskonały, 
zwłaszcza gdy weźmiemy pod uwage 
wiek zawodnika, wynik sportowy, Indja- 
nin otrzymał nagrodę w sumie 1000 dol 
Dla lepszego zorientowania się podajemy. 
że przestrzeń, przebyta przez wytrzyma: 
lego Indjanina, równa jest w przybliżenin 
odległości pomiędzy Łodzią i Warszawą 


SUKCESY JEŹDŹCÓW POLSKICH W 
ANGLJI. 


W międzynarodowych konkursach hip- 
picznych w Aldershot, тїт, Królikiew. 
na Dreamie zajął pierwsze miejsce, płk. 
Rommel na Fagasie drugie, oraz por. 520- 
słand na Redgledzie i por. Starnawski па 
Jaruzału podzielili się czwartą nagrodą. 

Należy zaznaczyć, fż tor w Aldershot, 
w przeciwieństwie do londyńskiej Olimpii 
jest terenem naturalnym, i tem też głów- 
nie należy tłumaczyć sobie sukces naszych 
jeźdźców. 


PIERWSZY KLUB PIŁKI NOŻNEJ 
W ZAKOPANEM. 


(kap) Ostatnio zorganizował się przy 
Tow. Uniwers. Robotn. pierwszy w Za- 
kopanem klub piłki nożnej pod nazwą K.S 
„Giewont“. К. S. „Giewont“ otrzymal 
już od gminy plac przy uł. Nowotarskiej. 
Na placu tym zostanie założone boiskt 
sportowe. Zarząd klubu przystąpił w 
dniach ostatnich do robót wstępnych oko- 
ło boiska. 


„Kurier Łódzki, 


Piątek, 1 lipca 1927 r. 


Prasa a zagadnienie gospodarcze. 


Na służbie kraju przez uświadamianie opinii. 


ex) Dnia 27 czerwca w sali konferen- 
żyinej Ministerstwa Przemysłu i Handlu w 
Warszawie odbyło się zebranie organiza- 
сујпе Stowarzyszenia Polskich Dziennika- 
rzy ; Publicystów Gospodarczych. będące 
dalszym etapem realizacji myśli zrzesze- 
nia polskiej prasy gospodarczej, rzuconej 
— јак wiadomo — podczas ziazdu dzienni- 
karzy we Lwowie. Zebranie to zajęło się 
odczytaniem 1 zatwierdzeniem opracowa- 
nego przez komitet organizącyiny statutu 
stowarzyszenia — następnie zaś ukonsty- 
tuowaniem władz stowarzyszenia. na któ- 
re składała się: zarząd, komisia rewizyjna 
i komisja  rozjemcza. W czasie ze 
brania poseł A, Wierzbicki wygłosił nie- 
ziniernie Interesujący referat pod wymie- 
monym powyżei tytułem z treścia którego 
uważamy za wielce celowe i pożadane za- 
poznać naszych czyteltiików : 

„Jeszcze tego dotychczas w Polsce nie 
było! Organizacja polskich dziennikarzy I 
publicystów gospodarczych rodzi się do- 
piero pod brzemieniem chwili obecnej. РО. 
częcie jej iest triumfem tei wiełkiej siły, 
którą się dopierq gromadzi 1 zwolna toru- 
ie sobie droge do zrozumienia i uznania w 
szerokich masach poprzez intelekty tych 
jednostek, które powołane sa z natury rze 
czy do odeprania roli przewodników. Nasz 
stopień uświadomienia sobie roli í znacze- 
nia zagadnień gospodarczych w życiu pań 
stwa í kraju charakteryzuje brak możności 
nawet zdefiniowania samego przedmiotu 
wymienionych zagadnień, brak rozgrami- 
czenia tej — zdawałoby sie — tak realnej 
sfery interesów, od innych codzienneno ży 
cła przelawów. Wzajemne przenikanie ste 
niejednojmiemych płaszczyzn. po których 
ślizgała się nasze sądy o ziawiskach, іа- 
kich dostarcza nam życie, rozprasza naszą 
myśl gospodarczą з unicestwia znaczenie 
lej dorobku dla społeczeństwa. Zadaniem 
publicystyki gospodarczej winna być prze 
to edukacja mas, której wynikiem byłoby 
nietylko zrozumienie przez nie bezspor- 
nych. podstawowych założeń ekonomiki, 
ale również intencyjne wyczucie, co ї kle- 
dy w tei dziedzinie przedsiebrać należy. 
Weźmy przykład obecnie zamierzonej ро- 
życzki! Nie dość jest przyłąć za pewnik, 
še ożywczy deszcz złota w formie dopły- 
wit obcego kapitału do Polski jest dla na- 
szego organizmu gospodarczego zjawi- 
skiem pożądanem — trzeba umieć uchwy- 
cić moment odpowiedni na wywołanie te= 
mo deszczu, trzeba uświadomić te chwiłę 
całemu krajowi do tego stopnia, aby rząd, 
który w takich momentach instynktownie 
szuka oparcia i poparcia w masach, sugge 
stywitą drogą czerpał z opinii krain instrul 
cie do swych poczynań stanowczych, Im- 
struowanie zaś samej opinii — oto cel i za 
danie prasy gospodarczej, Do wynełnienia 
tezo obowiazku niezbedne jest jednak na- 
sze przygotowanie rzeczowe. potrzebny 
jest materjał nie surowy, a należycie prze 
trawiony przez mózgi wytrwałe gimna- 
stykowane w operowaniu pewremi kon- 
cepciami. Stąd hasło: zmienić pianę ży- 
cia, która spiiamy zbyt często w postaci 
rzekomych dociekań nad tą czy ową drę- 
стаса nas zagadką — na głęboki nurt, któ- 
ryby budził entuzjazm własnych sił w na- 


rodzie. fundował go na porównawczych 
rozważaniach gospodarczych. otwierał 
oczy na Świat szeroki i daleki, gdzie podo- 
bne zagadnienia już może dawno rozwią- 
zywane bywały. Warszawa ma być sie- 
dzibą główna organizującego sie stowarzy 
szenia prasy gospodarczej — niech więc 
stanie się przez to śpichlerzem, w którym 
gromadzić się będzie ziarno wiadomości 
gospodarczych, skąd trzeba je bedzie roz- 
rzucać po całej Polsce, bv siać wszędzie 
wiedze { tworzyć zapał, Dotychczasową 
akcje prasy cechuje niestety zazwyczaj 
wyzórowany krytycyzm ; sceptycyzm w 
ocenie wszelkich naszych poczynań na ni- 
wie tejże pracy. Niewatpliwie. że zadania 
prasy były i sa u nas Osobliwie ciężkie i 
za rzetelną zasługe zatem należy poczytać 
jej już ten wysiłek, który zrobiła ona 
dla wzbudzenia zainteresowań zagadnie- 
niami ekonomicznemi w kraju. Pozosta- 
je jednak jeszcze dużą do zrobienia. Ży- 
сіе doprasza się stabilizacji pewnych idet 
gospodarczych. Sam fakt konstytnowa- 
nia się Stowarzyszenia,— i to w takich 
właśnie warunkach — jest triumfem pol- 
skiej narodowej idei, która ściągnęła do 
wspólnego mianownika trzy odrebne czyn 
niki: intetektu gospodarczego, jaki repre- 
zentuję sobą prasa, pierwiastka orzaniza- 
cyino - państwowego i wreszcie sfer wol- 
no - gospodarczych. W ten sposób stwo- 
rzyły sie w postaci nowej organizacji ra- 
my niezbedną dla krystalizowania się za- 
gadnień do rozwiązywania których nrzy- 
stępowaliśmy dotychczas bez żadnego 
przygotowania, 


Czas to juž jest najwyższy. Życie bo- 
wiem koło nas rwie wciąż naprzód, kre- 
cimy się w jego nieskończonym wirze, za- 
lewani przez fale i porywauj prądem, któ- 
ry znosi nas na zgubne dla nas mielizny. 
Społeczeństwa, które żyja złębszem od 
naszego życiem gospodarczem mają śród 
tego potopu ziawisk ułatwione zadanie, 
kierułac się niejednokrotnie instynktem 
gospodarczym, który w nich powstał z 
nawarstwień tradycji intensywnego ży- 
cia tego rodzaju. My brak tej tradycji 


nadrobić musimy własną czujnością i рга-* 


cą. Funkcje instynktu spetnić must wobec 
snołeczeństwa prasa. Zdolność szybkie- 
go orjentowania sie. nieomyltego orien- 
towania w sytuacjach, które tworzy chwl- 
la — to obowiązek dziennikarza - ekono- 
misty. Jego rzeczą jest wskazać odpo- 
wiedni moment czynu gospodarczego i 
wykazać momentu tego trainość i wyła= 
Czną stosowność. Bo obecne życie go- 
spodarcze, tę już nie błyskawiczne pocią- 
gi, ale loty przez Atlantyk! Huraganowy 
ped tego życia domaga się analogicznego 
tetna mózgowej sprawności dziennikarza! 
Nawet cykle kryzysów gospodarczych, 
a więc owych zjawisk, które przed wojną 
światowa rozkładały się na lat dziesiąt- 
ki i; wymykały się częstokroć poza sferę 
doświadczeń bezpośrednich jednego po- 
kolenia, skróciły swoje Okresy nawrotów 
do lat kilka, ba — nawet kilku miesiecy. 
Momenty załamywania się konjunktur 


światowych powtarzają się dzisiaj tak czę- 
sto, że stawać się zaczynają Źródłem 
‚ trwałego niepokoju, który bez względu 


na swą dodatnia czy ujemna kwalifikację, 
nabrat charakteru czynnika zdolnego bu- 
rzyć lub conajmniej tamować rozbudowę 
życia gospodarczego, Walka z tym de- 
strkcyjiym czynnikiem — to najwdzię- 
czniejsze zadanie prasy! 

Niepokój, jako nastrój psychiczny mo- 
że wszak być neutralizowany budzeniem 
nastrojów wręcz odmiennych! Јака jest 
potęga nastrojów, co może stworzyć na- 
wet miraż pewnych okoliczności, których 
potem życie nie sankcjonuje — przykła” 
dem jest rok ubiegły w naszym rozwoju 
gospodarczym, Wystarczyła wiara — 
nie wiadomo skąd powstała — w pomyśl- 
ny wynik zbiorów ziemiopłodów, by oży- 
wić wszystkie dziedziny przemysłu, by 
stutysięcznej rzeszy bezrobotnych przy- 
wrócić pracę — jednem słowem pchnąć 
koło rozpędowe, którego ruszyć nie mo- 
głv przedtem różne mechaniczne zabiegi, 
ad hoc wymyślone przez stery kierujące. 
Sto tysięcy bezrobotnych mniej — to e- 
fekt, który stabilizuje konjunkture z po- 
dwójnem zabezpieczeniem, albowiem za- 
pewnia robotnikowi trwałość jego egzy- 
stencji, uodporuia go przeciw akcii wy- 
wrotowej i btmzycielskiej, rzuca most — 
choćby chwilowy, między nim a jego pra- 
cedawcą. Budowanie takich właśnie mo- 
stów miedzy kapitałem a pracą — nietyl- 
ko pośrednie, ale bezpośrednie przez wni- 
kliwe í rzeczowe oświetlenie ewentual- 
nych punktów spornych, należy do sp0- 
łecznych obowłązków prasy. Nie trzeba 
chyba dodawać, jak wielkie gospodarcze 
znaczenie miałoby zasypanie przepaści, 
które zła wola wykopałą między kapita- 
łem í pracą. Rola prasy w tym kierunku 
urasta do znaczenia posłamiictwa: prze- 
świetlać zagadnienia gospodarcze wielką 


„Kurjer Łódzkie, 


ideą solidaryzmu — oto cel jej najwyższy, 
Idea walki znajdzie sobie dostateczny 
wyraz w polemice politycznej, а nie za- 
mąci tej harmonji, jaka cechować winna 
pracę twórczą u podstaw. Nie można ina- 
czej nazwać dzisiejszych zadań prasy go- 
spodarczej, Dziedzictwo krwi mści się 
na naszem pokoleniu brakiem zaintere- 
sowania w szerokich masach do zagadnień 
gospodarczych, Zainteresowanie to trze- 
ba stwarzać dopiero. Trzebą bezwzględ- 
nie trzeba — 1 to należy właśnie do zadań 
prasy codziennej, a nie fachowej i nauko. 
wej — przemycać poprostu tę czy owa 
nowinę gospodarczą do wiadomości bier- 
nych czytelników, stwarzać z zagadnień 
gospodarczych sensacie dnia { w ten spo“ 
sób wciągać w orbitę tych zagadnień sze- 
rokie nieuświadomione gospodarczo ma- 
Sy. à 
Zainteresować, porwać, a potem zro: 
bić swoim niewotnikiem na długie lata — 
oto zadanie dziennikarza! Prasa polska 
już niejednokrotnie rzucałą snop Światła 
na obiekty, które zdaniem jej powinny by- 
ły zainteresować społeczeństwo. Zapra- 
szała na swą scenę głównych aktorów 
życia gospodarczego, by ich słowami, 
wprost przemówić do tłumu, Nie wy* 
czerpuje to jednak tych nadzwyczajnych 
zadań, jakle ma przed sobą do spełnienia 
stowarzyszenie dziennikarzy. Musimy 
sobie powiedzieć otwarcie, że my idziemy. 
wprawdzie naprzód, ale паз} sąsłedzi fdą, 
szybciej. A wszak wyścigu tego nie wol- 
no пат przegrać! Przestrzeń między na: 
mi a zachodem Europy nie śmie zwięk- 
szać się, lecz winna maleć — żebyśmy cza 
n ste w orbicie wielkich zagadnień go- 
spodarczych śwłata 4 odgrywali w nich 
role czynna. ~ 

Sprawdzianem żywotności naszych 
sił i tężyzmy prasy będą zajmowane przez 
nas każdorazówa pozycie w układzie mię- 
dzynarodowych stosunków gospodar- 
czych. 

St. G. 


Bilans działalności Funduszu Bezrobocia. 
Nadwyżka dochodów nad wydatkami. 


ex) Po dwóch latach niedoborów bu- 
dżetowych, Fundusz Bezrobocia, w za- 
mknięciu rachunków za rok 1926, wyka- 
zał nadwyżkę dochodów nad wydatkami, 
sięgającą prawie 7 miljonów złotych. 

Ta znaczna — zwłaszcza wobec nie- 
doboru poprzednich lat — nadwyżka, po- 
wstała głównie dzięki odpowiedniemu 
wyszkoleniu personelu. _ Obwodowych 
Biur Funduszu Bezrobocia i energiczniej- 
szemu niż w latach poprzednich ściąganiu 
wkładek. Oprócz zmuszenia szeregu za- 
kładów pracy do uregulowania zaległych 
wkładek za rok 1924 i 1925, nałożono i po- 
brano tytułem kar za zwłokę półtora mi- 
liona złotych. 

Niedobory lat poprzednich (razem oko- 
ło 12 miljonów złotych) pokryto zadłuże- 
niem Funduszu Bezrobocia w Skarbie 
Państwa. Obecnie zadłużenie to zmniej- 
szone zostanie wydatnie i w najbliższych 
latach zniknie prawdopodobnie zupełnie. 

Zanim ustawa z dnia 18 lipca 1924 ro- 
ku o zabezpieczeniu na wypadek bezrobo- 
cia weszła w życie, Fundusz Bezrobocia, 
już na zasadzie uchwały Rady Ministrów 
z dnia 16 lipca 1924 roku, bezzwłocznie 
przystąpił do akcji zasiłkowej. Środki na 
wypłate zasiłków czerpane były z za- 
liczek Skarbu Państwa, wypłacanych na 
rachunek Funduszu Bezrobocia i wy- 
niosły ogółem 4,500,000 złotych, Wkładki 
natomiast zakładów pracy ‘Wraz z 


50-proc. dopłatą Skarbu Państwa do koń: 
ca 1924 roku wyniosły zaledwie 3,500,000 
złotych. 

Dnia 1 października 1924 roku rozpo- 
częto wypłatę Świadczeń ustawowych, 
również z zaliczek Ministerstwa Skarbu. 
Świadczenia te pochłonęły 6,500,000 zł. 
Fundusz Bezrobocia musial płacić te 
świadczenia, nie mając żadnych sum re- 
zerwowych, albowiem rejestracja zakła: 
dów pracy i ściąganie wkładek nie mogły 
nadążyć za koniecznością wypłacania za- 
siłków, tem bardziej, że bezrobocie Wzra- 
stało w szalonem tempie, a pozbawionych 
wszelkich środków egzystencji było co- 
raz więcej. Niedobór więc za rok 1924 
przekroczyć musiał 3 miljony 

Główną przyczyną niedobo: 

1925 było przedłużenie okresu wy; 
siłków do 26 tygodni (nowela do Ustawy 
zabezpieczeniowej z dn. 28, I. 1925 r. 
Fundusz Bezrobocia był więc zmuszony 
wypłacać zasiłki dodatkowo przez 9 ły- 
godni, nie mając na ta żadnego pokrycia, 
gdyż wszelkie obliczenia oparte były na 
maksymalnie 17-tygodniowych świadcze 
niach. Nadpłacono w ten sposób dla 
45,000 bezrobotnych 400 tysięsy tygodnie 
wych okresów zasiłkowych po 11 złotych 
czyli 4,400,000 złotych. Tak więc suma 
‚ nadpłacona, w zupełności pokrywa prze 
szło 4 miljonowy niedobór z 1925 r. 


—e— 


Zapasy drzewa na rynku łódzkim są przez to, że obciąża się stawkami perso- Pszenna 00000. A. 82.00 Norblin 160.— 
narazie dostateczne, wszyscy jednakże пе! biurowy, który z budową samą abso- Żytnia luksusowa 79.00 Rudzki 2.—, 1.95 
ug ownicy drzewni skarżą się na nie- lutnie ліс wspólnego niema. Żytnia 0000 77.00 A sz" Żyrardów 15.—, 16.50 
| normalny zupełnie przydział wagonów, Materjały masowo stosowane w bu- Młyn „Korona“ w Łodzi: Czersk 0.85 


Pt, 178. 


ПШ drzewny w Łodzi 


ex) Na łódzkim rynku drzewnym za- 
potrzebowanie w tygodniach ostatnich 
było duże, w związku z rozbudowywa- 
niem poszczególnych fabryk z jednej stro- 
ny i remontem wielu domów — z drugiej 
strony. Rozbudowa domów mieszkalnych, 
wbrew zapowiedziom dotychczas była 
minimalna, Zapotrzebowanie klienteli 
zwrócone było w pierwszym rzędzie w 
kierunku desek podłogowych, w bardzo 
wielu bowiem domach podłogi te były w 
«tak opłakanym stanie, że należało je grun- 
townie remontować. 


"AB czemu dowóz drzewa w ostatnich 
) niąch był bardzo utrudniony, co zresztą 
odbiło się już na surowcu, którego brak 
odczuwano dość silnie, 

Pod koniec ubiegłego miesiąca drzewo 
zwyżkowało. Zwyżka ta utrzymała się 
do dnia dzisiejszego i wahała się dla okrą- 
glaków w granicach od 18 do 20 proc., 
dla materjałów tartych 10 ргос., dla ma- 
terjałów tartych grubszych 15 proc. 

_ Jeżeli chodzi o wypłacalność klienteli, 
to sam przemysł drzewny płaci dobrze, 
gorzej natomiast spłacają swe zobowiąza- 
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które się.budują, to znaczy, w okresie 
samej budowy. Przy obecnem stosowa- 
niu podatku obrotowego, podatek ten 
obciąża materja? budowlany kilkakrotnie. 
Wobec tego wartoby przemysł budowla- 
ny zwolnić od podatku obrotowego na 
okres przejściowy lub też zmniejszyć to 
obciążenie do połowy. Zaznaczyć należy, 
że podatek obrotowy dotychczas wynosi 
2 i pół procent kosztów budowy. Stawki 
ubezpieczeniowe od nieszczęśliwych wy- 
padków winny być zmniejszone przynaj- 
mniej do tej miary, co stawki towarzystw 
ubezpieczeniowych prywatnych, gdyż do 
tychczas są cztery razy większe. Zresztą 
ustawa jest bardzo wadliwa chociażby 


downictwie mają odmienne stawki trans- 
portowe na kolejach w zależności od tego, 
do czego te materjały mają być użyte. Do 
robót podziemnych kosztują mniej niż do 
robót naziemnych. Stwarza to zamęt i 
niemożliwość prawidłowej kalkulacji cen. 
Do tego rodzaju towarów standartowych 
należałoby stosować najniższą i rzecz 
oczywista jednakową stawkę przewozo- 
wą. Jako bezwarunkowo palącą sprawę 
określilibyśmy postulat obiegu bezwalu- 
towego w stosunkach wzajemnych mię- 
dzy skarbem państwa a firmami, z które- 


«KURIER ŁÓDZKI”. — Piatek. 1 lipca 1927 


Jęczmień 48—49 
Owies 50—51 
Otręby żytnie 35—36 
Otręby pszenne 31—32 
'Tendencja utrzymana. 
Bracia Kowalscy w Kaliszu: 
Pszenna I gat. 84,30 
Pszenna 0000 80.30 я 
'Pszenna Wilson 88.30 Р 
Wilson w 50 kg. workach płóc, 45.00 
Kowalski, Frydenson i S-ka w Kaliszu: 
ytnia specjalna 78.30 
Żytnia Patent 75.30 
Żytnia Alaska 72,30 
Żelechowski w Łowiczu: 
Pszenna 0000 86.00 


Pszenna I gatunku 84,50 


DOLAR W ŁODZI. _ 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w zodzinach wieczorowych dolar 
kształtował Się po kursie 8.93 w żądaniu 
18.92 w płaceniu. 

Tendencja nieco mocniejsza. Obroty 
małe. 3 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
a wczorajszem zebraniu giełdowem w 
Łodzi zawarty następujące tranzakcje: 


4 i pół proc. listy zastaw. 
Ziemsk. 52.50, 53.—, 52.50 
8-proc. obl. т, Warszawy 743 
5-proc. obl. m. Warszawy 62. 


АКСЈЕ. 

Notowane w złotych. 
Bank Dyskontowy 130— 
Bank Polski 126.—, 131—, 130.— 
Bank Zarobkowy 75.—, 73— 
Bank Handlowy_6.80 
Bank Zj. Ziem Polskich 3.— 
Cukier 4.—, 4.05, 4— 
Nobel 41,—, 45—, 43.75 
Lilpop 23.50, 22.75 


Węgiel 80.—, 82,— 
Cegielski 30.—, 32.50 
Modrzejów 7.50; 7.40 
Ostrowieckie 68.—, 70.— 
Starachowice 49.50, 51.—, 49.25 
Borkowski 2.60, 2.62 , 


GIEŁDA GDAŃSKA, 


Gdańsk, 80 czerwca (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
denach gdańskich. 

100 złotych polskich 57,70—57,18 
100 dolarów 514,05—515,85 


nia klienci, którzy otrzymują towar na mi poszczególne urzędy są w stosunkach. Gotówka: 
kredyt otwarty, poczem dopiero dają Wynikłoby z tego bardzo szybkie uregu- Dolary zł, 8.93 шы ТА wypłata: 3606 
weksle niejednokrotnie nawet * długoter- lowanie zaległości podatkowych, nie mó- Akcje: BA ате 5758—5168 


minowe. 

Ceny drzewa na rynku łódzkim kształ 
towały się następująco w złotych za 1 m. 
sześcienny: deski półtoracalówki podło- 
хоме zł. 120.—. Bale zł. 120—. Deski 


wiąc }и# о tem, że umożliwiłoby to rzą- 
dowi szybkie wybrnięcie z zaległości za 
roboty lub też dostawy na rzecz rządu. 
Zaległości te doprowadzają poszcze- 
gólne przedsiębiorstwa do bardzo po- 


Saturny zł. 107.— 

Tendencja wyczekująca. W poszuki- 
waniu 4 i pół procentowe i pięcioprocen- 
towe listy zastawne m „Łodzi. (аһ) 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 30 czerwca (PAT). 
Notowanła końcowe. 


ciensze zł. 110.00. Materjały surowe obsta ważnego osłabienia finansowego uregulo- GIEŁDA WARSZAWSKA. New-Jork  4,85%%s Holandja АР 
lunkowe od zł. 140— do 160— za 1 metr wanie icli więc wpłynie bardzo dodatnio Warszawa, 30 czerwca (Pat.) Francja 12401 Belgja 84,954 
sześc, zależnie od długości i grubości. na wzmożenie całego ruchu budowlanego wania oficjalne. Włochy 87,90 Міетоу 30,487/8 
Dębina zł. 180—. Buczyna zł. 170.00. w kraji Gotówka. Sxwiijoarja 26,221/: Hiszpanja 78,481/ 1 
Jeżeli chodzi o ogólną sytuację w prze A Adhal. Dolary 8.91,5 — 8,94 — 8.89 Portugalja 2,45. Danja 18,17 
myśle budowlanym, to najlepiej charakte- ne: 1 н Czeki. Szwecja  18,121/4 Norwegia 18,78 
ryzuje ją sprawozdanie organizacji prze- ! NOTOWANIE ZŁOTEGO ‚ Holandła 358.35 Praga 163,87 _ Holsingłora 193,87 
mysłowców budowlanych. Obok postu- w dniu 30 czerwca 1927 r. Londyn 43.43 Wiedeń 34,52  Warssawa 45,50 
latów, które omówiliśmy. już w numerach Za 100 złotych: Londyn 43.50. Zurych N. York 8.93 i $ 
poprzednich, znajdujemy jeszcze następu- 58.00, Berlin 46.875 — 47.215, wypłała na Paryż 35.04 GIEŁDA PARYSKA. 
jące: obniżenie stopy podatku obrotowe- Warszawę 47,01 — 47.21, na Katowice  Szwalcarja 172.19 Paryż. 80 czerwca (PAT) 
go, obniżenie skali opłat ubezpieczenio- 47,00 — 47.20, na Poznań 46.99 — 47.19. Włochy 49,46 е0 7 d 
wych od nieszczęśliwych wypadków i Gdańsk 57.70 — 57.78, wyplata na War- Notowania końcowe. 
obniżenie taryfy przewozowej. * szawę 57.55 — 57.66, Wiedeń czeki 79.16 PAPIERY PARSTWOWE 1 LISTY ` fondyn 12402 М. Jork 25,54 
Zaznaczyć należy, że ulgi podatkowe, —7944, Praca 371.125. ZASTAWNE, Belgja 350758 Нівярапја 488,50 
zapomocą których rząd chciał ożywić Dolarówka 55.75, 55.50, 55.75 Włochy 140,85  Szwajoarja 491,25 
inicjatywę budowlaną, odnosiły się tylko NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 6-proc. pożyczka dolarowa 84.50, 84.25 Niemcy 606,26  Holandja 1028,35 
do okresu następującego po wybudowa- ZBOŻOWYCH, Pożyczka kolejowa 102.50, 103— Бяуеоја 684,50 Danja 681,75 
niu domów. W niczem jednak nie wpły- . 5-proc. poż. konwersyjna 62.— Praga 16,30 Rumunja 15,40 
wały na obniżenie kosztów budowy, dla- Łódź, 30 czerwca (A. W.) Listy zastaw. Banku Gosp. Kraj. i Ban Norwegjn 660,60 
tego też nie odniosły pożądanego skutku. Zboże: ku Rolnego 92— 
| О wiele lepszą byłoby zasadą, gdyby Żyto 58—54 Obligacje komunálne Banku Gosp. 
Pszenica 60—61 Kraj. 92.— 


rząd obniżał ciężary уой па йоту, 


na każdem opakowaniu. 


otrzymać można bezpłatnie we wszystkich sklepach. 
Oetkera nowej barwnie ilustrowanej książki z przepisami, wydanie F, za groszy 40. 


| Konfitury i wszelkie marynaty ШЕ 


można zabezpieczyć od pleśnienia i fermentowania używając 


, Dra. Ое?кега środek konserwuiący. 


Jest to prosty, tani i przytem doskonały sposób, Jedna paczka proszku Dra. Oetkera 
środka konserwującego wystarczy do zakonsetwowania 5 kilo konfitur, galaretek, 
marmelady, soków owocowych, ogórków їр. Sposób użycia wydrukowany 
Dra. Oetkera przepisy na konfitury i marmelady 
Proszę przytem zażądać Dra. 


O ile tych książek zabrakło, zwracać się, załączając znaczki pocztowe, do 


Dra. А. Qetkera - Oliwa. 


mm 


Рг 
Dra, Oetkera 
środek konserwnjąty | 
| (Znak zastrzeżony) 8 


Zawartość Din grama 


Dr, med. 


Doakt. Nr. 740.741 
1927r, 
Ogłoszenie '- 


Komornik przy Sa- Południowa 23 


[2] ЫЫ тшше. Na dogodnych warunkach! 
Fabryka Ceramiczna - Kaflaroka 
Antoniego Makówki Rowery! 


Mężczyźni 


alerpiący na niemoc 
płolową, otrzymają 
за zwrotem kosztów 


BANK 
Przemysłowców Łódzkich 


Spółdzielnia x ogr. odp. 


oszukuje ha Wyjazd da Rok założenia 1881. Kosal ү a 4 
Газа јао КА angielskie ul. Ewangielicka M 15 dod IST DULKOY А f kotel, 1 zł ей. 
Pierwszeństwo mają fachowcy. : Wkłady О 4пой- „э Бойд, h = znaczkami poczto- 
Wiadomość еса Andrzeja Nr. 7. marki „Longsor“ SE pomi zza Ea jez r % kaide. кте | rycznych kite за, ' POW 
Уу па хапайхіе „ moją książką о mym 
rowerowe nabyć można Wkłady Oszczędnościowe SUW) Przeł ae PEES PRON тм 

Łeczeni iatłem 


lasku „Heureka'* 
Adres „Patent 30" 
Cuj, Koloszvar (Ко- 
Postfach. 1 


Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 11 
i od 5—8 элест. 


ишетин W firmie „Dobropol* Piotrkowska 73 w Dolarach i Бахон walutach obcych 


Warsztat reperacyjny огах lakierniczy, —  swrotne w Dolarach It p. — 
| Sekretarka 


Aałatwia wszelkie operacje Bankowa. 
Mydło Ogórkowe 
= dobrą znajomością choćby 


Bank Dewinowy. 
*ednego języka obcego i umie IHNATOWICZ 


Wynajem kasetek stalowych (Safes). 
istnością pisania na maszy- 
Lwów. 


munja) 


w Lodzi, pr: (on 
stantynowskiej 93, 
odbędzie zię sprze- 


Tel. 40-26, 


NM 


dat przez lic 

rachomośel, należą: 

cych do Mozesa A. 

Szejnroka 1 akłada 

jących się z me- | 


nie potrzebna, SZKŁO OKIENNE 


| Ofetty: „Kurjer Łódz.” pod 


j Sekretaria”. Иш ана | OPRAMONIOWE, с зме отсон ата BLI planina oce- rycznei moczo- 
je go . & о cenach niże onkurenc => onych mi su płciowe. 
таш». NOIR ZY PON р = U z BO аон ар 1 mousselino а 
zakopa J. Olejniczak, Główna № 14. | Łódsa. zwy: (lampa kwarcowa) кибе, мураа 
«акорапе poszukiwana natychmiast. UW. ew wielkim wyborze. | SDULKOWSK. fena od 9-2 od "kich cenach 


„ensjonat „Królewianka” pole- 
са pokoje słoneczne z leżalniami 
əszklonemi, pianino. 


oddz. poczekalnia Edmond Wasilewski 


Zawadzka nr. 1: Piotrkowska 152 


Fabryka wyrobów trykotowych 
L. Plihal i S-ka 
» Łódź, Karolew 10, - 


Ostrzeżenie! z 


Uznanie i wielki popyt, jakim się cieszą od lat 
lu jajeczka do kąpieli 
SILV-OZON-„MOTOR” 
skłaniają coraz więcej firm, nieliczących się zu- 
pełnie z etyką handlową, 
DO NAŚLADOWANIA 
naszej nazwy i opakowań (na 100 sztuk, 6 sztuk i 
na pojedyńcze gałki), a to w celu 
WPROWADZENIA w BŁĄD 
kupującej publiczności: Falsyfikaty te 
ZNACZNIE TAŃSZE 
od Silv-Ozon'u „Motor“, — po za łudząco podobnym 
wyślądem, opakowaniem i podobną nazwą — 
NIE MAJĄ NIC WSPÓLNEGO 
z SE AD jajeczkami SILV-OZON-„MOTOR" przy- 
rządzanemi ze świeżej kosodrzewiny, 
Ażeby uchronić się przed falsyfikatami, należy 
ZWRACAĆ BACZNĄ UWAGĘ 


na opakowanie i nazwę: SILV-OZON-„MOTOR”, gdyż 
tylko te jajeczka posiadają własności lecznicze i ха- 
| Йй pewniają otrzymanie 
f j idealnej kąpieli balsamicznej-kosodrzewinowej. 
i Warsz. Tow. „MOTOR“ Sp. Акс, 


Sakola powszechna dla (0001 jneligonci 


Na zasadzie udzielonego przez Radę Szkolną Okręgo- 
wą m. Łodzi pozwolenia — przy Szkole Handlowej Łódz- 
kiego Towarzystwa Szerzenia Wiedzy Handlowej (ul, Gdań- 
ska 45) została otwarta 

7-0 klasowa szkoła powszechna męska. 
Zapisy przyjmuje kancelarja Szkoły codziennie do dn. 
5 lipca r, b, później zaś od dn. 15 sierpnia r. b, w godzi- 
Г nach biurowych. 
i SES będą dzieci od lat 7-miu. Dla niezamo- 
żnych daleko idące ustępstwa. 
аы! 


Restauracja “iu 
А przy ul. Piotrkowskiej 108. ” 
| Kuchnia pod kierownictwem 


ST. GALUSINSKIEGO 


wydaje codziennie po cenach nmajprzystęp- 


Dr. med. 


А, ИШИ 


Cegielniann 43, 
— tel. 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 


niejszych cznych і mocro- 
ŚNIADANIA, płciowych. Lecze- 
OBIADY. nie szt, słońcem 
UJ wyżynowem. 
) KOLACJE. Przyjmuje od godz, 
Bufet obilele zaopatrzony w różnego rodzaju zakąski. 8—10 1 5—8 


UWAGA! W roboty głowizna (Wallflelech). Dr. męd. 


0000011 
| RA Komisarz Masy Upadłości Karola Ed- 


Sı 
warda Philippa podaje do wiadomości, iż w dniu 
l 16 lipca 1927 r. o godz. 10-ej w gmachu Sądu M. Pr, Mntowku % 


i 7 Dzielna) Tel. 44-10 
Okręgowego przy ul. Żeromskiego 115, pokój 40, kt czej SZ 


| Codziennie KONCERT od godz, б-еј do 12 w. 


odbędzie się > 
OGÓLNE ZEBRANIE аа уя 
przyjątych do masy wierzycieli z następującym od 1—2 I od 4—1 
| porządkiem dziennym: mies. 
ү | аа у syndyka tymczasowego, Do akt. Nr. 887/27 r 
wysłuchanie upadtego, 

3) zawarcie układu wzgl wybór syndyka Dbmlessreonie, 
ostatecznego. ыйан r Же przy 

yndy! схазоугу lądzie Ohregow: 
Ryerard Vogel Эе 
adwokat. Łodzi, przy ullcy 


Gdańnkiej pod nr. 6 
na zasadzie art.1030 
Zaangażujemy natychmiast kilku zdol- U. P. C. ogła- 


h И, dniu 14 
nych, inteligentnyc a NOSZE 


PRZEDSTAWICIELI odode 10 rano 

2 w Łodzi przy 
lat 25—30 na stałą pensję i prowizję. Piotrkowskiej L 17. 
A Ę Ę А ; 
Oferty z fotografją DA, do adm. pisma pod PORA R + дет; 
„7 ną licytację racho- 
mońci: należących 
' do Stanisława Kre- 
LETNISKO [e faber ды cel I skadziacych 
„Renoma”. Kon- się z planina oca- 
Kilka słonecznych ładnych pokojów £  stantynowska L. 42, SARI, na snmę 
kompl. dobrem utrzymaniem wydzierża- potrzebny natych- 410m 34, „ora. 


‚ 7 p 
) wię przyjeżdającym letnikom, Zgł do miast chłopiec na 

Zolli Błażejczykowej Koronowo pow. posyłki i do wózka Komornik skr 
| a Bydgoszcz. ręcznego. 4496 8. Dulkowi 


aa T уь терд МЕ а ARE 
WL CENY PRENUMERATY: 
| Konto cZe-|y тоди z niedz. dod. ilustr. miesiecznie zł. 4.20 | W tekście 


Za tekstem 
p Ком е |Da robotników «= = » + 370 | Nekrologi 
i Komunikaty 
1 Р. К. O. Na prowincji „ А „ „ 500 Zwyczaj 
М Zagranicą D > ” „10.50 
Ne 61747. Odnoszenie do domu и „ 0.40 


b 


(tey WE > 
kę ў и w ue, 


„KURIER ŁÓDZKU, — Piatek, 1 През 1927 roku. 


“ Ł 


Palmieri Uliramaryna 1198818806. сове 


Wszędzie do nabycia! 


jest beswsględnie najlepszą i najwydał- Sądzie Oki 
farbą do Май wapna teslów w Łod gs sluze Зайне 
ch, Odzmaszona na wystawach w 
Brukseli 1 Medjolanie złotemi medalami, 


Amatorowie, 


korzystajcie z ostatniej chwili, 
rzewka iglaste, Tuje, Buk- 
Poleca Zakład Ogrodni- 
czy L. KOŁACZKOWS. GO, 
Piotrkowska 225, OGRÓD 
Piotrkowska 241. 


sadźcie d 
szpany. 


ШШ 


Dom pod „Tiąbką”, 
Pozew ЇЇЙЇШ. Шш zela, 


W sprawie nie” 
ważności 
stwa Leona I Мат}! 
z Gelamanów mał- 
żonków Gertner na 
mocy decyzji Sąda 
Biskapiego, w dniu 


matt, 


GŁ0 


2 mala 1927 roku lipca 


xapadłej— wzywam 
Marję Gertner 
z pobytu niewlado- 
mego, aby w dniu 
7 września 1927 r. 
о godzinie 10 przed 
południem stawiła 
sią osoblócie — w 


charakterzo 
wanej w 5 


(gontamax) asnang 
zostanie 1 od wyro- 
ka, jakl po zaocznem 
przeprowadzenia 
sprawy 
prawo 


Oftejał Ki 
Bi 


Ka. В, Wyszyśski. 


Do akt. №792/27:, 
Ogłoszenie 
KA przy Są- 
redo w 
T.DULKOW 
m, w Lodal. 
Gdańskiej 


dale O! 
Łodzi S' 


Cyw. 


Biskupim w Łodat 
(al. Piotrkowaka 102 


apelacji stu- 


офа 
w dolu 5-go lipca 
1927 r, o 10-o| rano 
w Łodzi, przyul Kon 
stantynowskiej 67. 
odbędzie się sprze- 
dat przez licytację 
rachomoścl, należą 
cych do f. hurtownia 
Mleczarska J. 
zanechi 1. аай 
cych silẹ z mebli, 
dwóch par koni — 


pos- 
adzio 


т. 


Ко- 


uprzęży i poworu 


4305 


А CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 łamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowy: 


40 
30 
30 
30 

8 


ZŁ, 
1644,4. 11/VI-27 r. 


Komornik 
S, DULKOWSKI, 


Drobne 10 gr., poszukiw; 


ania pracy 5 £r. 


Naipon ge 
|. BOL GŁOWY, 


тагу, 


cle do 


” 


stwo Łaskłe Al 
zy Gałczyński. 
ч, urzędujący w Ła- 

sku, ogłasza, że до“ 
4 lipca 1929 roku 
оё godz. 
w Pabjanicach przy 
ul. Bagatela Nr. 12 
odbądsie się sprae 
dat przez publiczną 
licytację ruchomo* 
ści: 10 warsztatów 
tkackich, 2 treib 
maszym, 


Józefa 


1 
1 


Dr. 
Stanisław 
LEWICKI 


ordynuje 
Jak. zwykle, 


jomornik przy Są: 
аме Okręgowym w 
Łodzi, na Starostwo 
Łaskłe, Alojay 
Gałexyński urzę- 
dający w Łasku og- 
lanza, że dnia 19-go 
1927 
do godziny 
rano wmają tku 
роз Èa- 
skiego, odbędzie się 

rzedaż, przez pu 
bliezną licytację ra- 
chomoścł: 30 sztuk 
sorówki blałej 
90 metrów sztuka i 
30 szłak 
białej bawełałanej, 
ma prześcieradła po 


то! 


10-а) 


surówki 


pod zagroteniemite 70 metrów sztuka 
jeżeli wepomalana ^al śe do Ry- 
Marja Gertner telgerta, o- 
Wwitorminlewytoj ов- siaczwanych да 
I wej Ыы отут r 
omorn! 
osiki А. Gutczyśski. 


0001082116013, 


Komoralk przy 
Sądale Okrągowym 
ТӨ jel gle będzie. w Łodzi na staro- 

Dr. Jan 


10 rano 


maszyny 
żolazno| w komple 
wyrabiania 
prątków  drownia- 
nych, maszyny że- 
lamej do szpulo- skiego 27. Wszelkie chu" Kraków, ulice 
wania, snowadła i 
T-miu rolet, należą 
SA e > 
rifora, oszacowa- Бек wprowadzenia J 
nych. na zł. 710, (88 Шот тиа 
Łatk, da. 20/V1-1927 

Komornik 
A. Gałczyński, 


4475 


тазаа 


‚ za wyraz — najmniejsze ogło- | | 
szenie 1 zł., dla bezrobotnych — 50 gr. Ogłoszenie nadesłar. ро | bezpłatne. 
gcdz. 7 wiecz. о 30 proc. drożej. 


Komożalk_ przy 
K rej. w 
M pods па Maro!  ŁodziSTANISŁAW 
пто сае А"  DULKOWSKI, zam, 
3 M w ойн, przy ul. 


urzędający w 
к таа Gdańskiej nr. 6 na 


zasadzie art. 1020 
барма 1907 roku Бы Post. Сум, o- 
wsl Młodawin Dol. flesza. te w dn. 14 
> olayin iee, pea 1927 roku 
пу, бв, Арон, od godz, 10 rano w 
przedni, ел ш Rodzi, przy ulicy 
przedat, przes ри" Piotrkowskiej Nr.15 
bllczną licytację 
rachomości: krowy- 
śraniatej, 2-ch pro- 
ataków 5 mlosięca стер мы Мн 


mych, klaczy kass — Wiadysław 

у Milte- 
отын 1 айу тоте), składających 
należących do Ja- sie Z mebli oe 
mai Elżbiety małż, pionych,, 
Kasprzak, oszaco- 164 pó 
wanych па zł, 710 Bods, d. 2171-27 r. 
Baok, d. 2871-1927 

Komornik Konomi 


Gatouyfski S. Duikowski. 


OGŁOSZENIA DROBNE, 
po W groszy sm wyraz. Diir po 
amitujących powy S groszy та 
wyres.  Najmutojsze  ontoszenie 

80 groszy. 


ШП! Sy mani тте, 


45 H. P. do sprze- 
R rzowkaynasory dania. ТЛ, Sxopena 


elel udr! Nr. 4, u p. szofera. 
ci w x 4480 
mia kl, Spe REA 
matematyki hustki  wetniane 
(ki, ach w różnych kolo- 


rach do sprzedania 
„Polhac: ulica 
Andrzeja 1, 3376 
Eazyjnie do nabyc 
ie ura 0 ela story do kil- 

lasy 4 mieniące kn oklen u M. Se- 
Lekcje pojedyńczo  slńskiej ulica 6-fo 
i grupami, — Ceny Sierpnia 22, 3376 

rzystępne, — 6-go = 
аи L 14 w iwiamia dobrze 
podwórzu. 4504 prosperująca к 


warsztatem masar- 
{йөгер ko skim 1 lokalem do 
korepetycji Za- sprzedania, Włado- 
kres 8 kl, Gdańska тоќ ul. Koperni- 
46-12, 4511 ka ne, бї. Kowal- 
Myersa udziela ska, 
korepetycji — i uprzedania dom 
przygotowuje do e- w Łodzi muro- 
PY popraw- wany 3 piętrowy. 
owych. Zgłoszenia Wiadomość Szefera 
sub „318" do adml- 6, Pośrednicy wy- 
nistracji „Karjera  kluczent. 4513 
Łódzkiego 4509 ФЕ Гер spożywczy р spożywczy 


парт 
їшї | aegadat 
ПШ “EBLE риму i pram, 


Lótka metalows,o-  Zaoflarowane, 
tomany, leżanki ma 

terase patentowa- loda panna zan- 
пә i miękkie, krze- Il jąca się na kuch- 


ała gięte, mebleku- ni potrzebna do 
chenne. biurowe, gospodarstwa. Ce- 
biurka.  bibliotekł. ielnlana 6, m. 3, 
lysy NY ront I piętro. 

a, białe asloniki- ШЫРП sd 1707 
EE. р 16 lat umiejący 
Paren па ау WE czytać I plsać па» 
Romiszowskiego — 
Piotrkow: 1 
p. front, 


ło ст  Władomość РЫ 
М6 Т kowska 17, П рой 
+ wórze, prawa ойе 
в, I меј cie, Пяе 

ko ehce dobrze Pietro mieszk. 33 
kupić, sprzedać Z 
lub wydzierżawić joważna firma po- 
majątek ziemski — szokuje dobrze 
gospodarkę, do m,  zaprowadzonofoxa- 
willą. plac, młyn stępcy w branty 
wodny motorowy zagranicznych win 
niech się zwróci do  gronowych { szam- 
Biura pośrednicze- panów. — Oferty 
go Władysława Du- wraz z referencjami 
dka Zgierz Piłsad- sklerować do „Ru- 


zlecenia bluro za- Szoxepańska зой 
łatwia azybko aner- „Zastępca win” _ 


gicenlo i sumieanłe 


w błąd naszej Kli- muzyczny chrseś: 
jenteli. Маја ma-  cijański dwoje skrzy 
my sprawdzone o- pleo i wiolonczela 
soblśale za zlecenia trzy rary w tygod- 
samych sprzedaw- niu, Zgłaszać się 
ców, Ceny prey- osobiście lub listow 


ocenionych na sumę Le ep утен stępnebeskonkuren nie z podaniem wa- 
о sprzedania — 

Wiadomość ul, Za- 
kataa Nr. 68 Klo- 
pocki, 


cyjne ха wskaza- runków do cnkler- 
niem osobistem лі A, Kaszubskiego 
wszelkich obiektów w Sieradzu ul. Koś- 

4202 ciazski. 4508 


tymiast potrzebny. a 


potzsbay  zdolay 
czeladnik szew- 
cki na damską ro- 
botę Kilińskiego 53 
Magazyn obuwia. 
4512 


Poszukiwane 


{вә prasowaca- 
Ка poszukuję 
pracy na wyjazd 
możliwie w więk- 
szym majątku. Ofer- 
ty д» adm. „Kurje: 
ra Łódzkiego” pod 
„Prasowaączka” 450% 
Por banków 
akc, ostatnio dy- 
rektor banku spółdz. 
rz, kat. polak, lat 
30-1 korespondent- 
buchalter, długolat- 
nia praktyka, po- 
szukuje do natych- 
miastowego objęcia 
odpowiedniej роза- 
dy w instytucji ban- 

kowe|. przemy: 
wej, kandlowej, lub 
zarządzie dóbr. — 
Listy pod „Okazi- 
glelowi" Reklama 
Prasowa, Lwów — 

Chorażczyzna 7. 
3436 


Тойу człowiek z 
1-mio klasowem 
wykształceniem — 
przyjmie  jakakol- 
wiak posadę. Ofer- 
ty sub „Н. J". 4501 
бтз. zajęcia 
0 do składu wędlin 
w chaakterze п- 
szenicy, wymagania 
akromne, — Oferty 
proszę składać pod 
„Panienka do „Kur- 

jera Łódzkiego”, 
4503 


Lokale | młestkania. 


| Bt" (tezy do- 
тозї osoby) — 
poszalceje kllkupo- 
kojowafo mieszka- 
nia х.  wszelkiemi 
wyfodami. Csynsz 


podłag umowy — 
może być za rok z 
góry. razle za- 


młany może odstą- 
pić elegancki po- 
kój x kuchnią i wy- 
erty pod 

4316 


[ее natych= 
miast pokojanieu- 
meblo wanego. Zgło- 
экеп!в do administ- 
raejl_„Kurjera" dla 
„M, Р.` 4519 
fis panienkę 

da wspólnego 
pokoju przy rodzi- 
nle za 20 zł, mle- 
sięcznię (Przejazd 
Piotrk. Oferty pod 
„Мета 25). 4505 


i 
Lotnie mieszkania 
R: b Ка, Pansjonat 
„Fojnówka” 10 
min. drog! do lasle- 


у 
umiarkowane. 3434 


атп zaszczyt sa- 

wiadomić P, Т. 
Klijentejg — że x 
dniem 10 lipca o- 
twleram penslonat 
„Podolanka” Zako- 
pane ul, Kasprusie 
obok Muzeum Tat- 
rmańskiego, urządso. 
ny z ltomfortom — 
pierwszorzędna ka- 
shnia, ceny przy- 
atępne. Polecam się 
ау г. wzgla- 
dom Т, 


1u 


[ере miar: 
Kubińskiego — 
sprzedaż will, pen- 
sjonatów, parcel 


natów, m 
szkań, lokali skle- 
powych. Informację 
bozpłatnie. Tel, 97, 


ДИ 


аы z kapite« 
Шеш od ZA 
moża przystąpić 
do dobrze К 
wadzonego handlu 
węglem i pasza, — 
Oferty pod „W.P.* 
4511 


Lagbione dokumenty 


józefowi Dudzie — 
zam. w Охогко- 
wie skradziono na- 
stępujące dokamen- 
ty; dowód esobisty 
wyd. przez Statozt- 
swo Łączyckie, 2) 


książeczkę wojako- ү 


wą wyd. p, 
K U. Łęctyca: 3) 
świadectwa moral: 
ności; 4) świadect« 
wo niekaralności = 
5) świadoctwa a 
przebłogi pracy 
wyd. przez a) Urz: 

P.i Handlu w Brze- 
sciu п / Bugiem 
Haty Starochowi- 


kl w Ozoskowiej 
6) legitymacia beze 
rob. prac. umysł, 
wyd. w Ozorkowie; 
7) zaświadezenie a 
ukońszenia 6 klas 
szkoły średniaj za 
twierdzone pr x e- 
Magistrat m, Охот 
Кома, 4464 


ү Andrzejak. 
zgabił dowód 
osobisty — wydany 
w Łodzi. 4459 


рех Paradowski, 
Kietma 42, «йш 
bił legitymację za- 
pomogową, wydaną 
w Lodzi. = 
б a Stanislawa 
adubiła kartę od 
paszportu, wydaną 
w fabryce Abajt i 
Poznański. 4514 
Тасо 6 Totogratji 

У oraz KRET 
wydane na imię 
Genowoły Mallnow 
skiej ucz. Miejskie- 
jo Sem. Naucz, — 
skawy znalazer 
raczy zwrócić na 
ul, Rybna L. 7 m 
11, 4497 
ап Фо R 
Chyea. ul, ja 
14, zgubił е буа» 
cię БЕРЕНИ, Т 


[ч weksel na 
zł, 100— wysta- 
wiony przez małż. 
Franejszka i Teklę 
Sxczawińskich na 
xlecenie р, Szcze” 
pana Olezyka, — 
Ńintojszy weksel 
mniewatniam, 4499 
ubiono matryka- 
үн łę na imię Wil. 
helma Szejnera — 
Zglerska 109, 4500 


Do att, Ne, 238/21 r. 


000010110 


Komornik pray 
Sądzie Okrego' 
w Łodzi Leon 
sowski, zami 
kały w Łodai, przy 
ul. Przejazd ne. 8, 
na zasadzie art _ 
1030 Ust, Post. Cyw- 
ogłasza, że w dniu 
14-{о lipca 1927 r. 
od godz.10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Ceglelnianej L. 39 
odbędzie się sprze- 
dat przez licytację 
ruchomości należą: 
cych do Izraela 
Oppenberma, skła- 
dających się z me- 
bli ocenionych na 
sumę 3085 zł, 

Łódź, da, 28-VI-27 r. 
Komornik 
L. Wasowski, 


Ogłoszenia firm zamiejscowych. chociażby posladających Ше z 


" 4 » Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. / 
x ж» Każda nowa podwyżka obowiazuje wszystkie już przyjęte otas 
= 4 „ [szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

PŁ 2 Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i оћаг adn' аја 
„  10łamów |nie odpowiada. 4 i 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, nwažane 54 "а 


Rękopisów zaró wno użyty `^ jek i odrzuconych redakcja nie zwraca 


б 
“шег Łódzki 1 „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięczni. Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-40 każdewo miesiąca, 
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